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Ku ! gmin wiefzczków Twe fpiewa dzieje, 
Smielfzy , gdy Nawy Sarmackicy reie 
Sterniczym Twego zabiegiem Rządu, 

Do cichych fwobód zawiiatz lądu, 

Vimiefz ożywna ftrach ufpić Łafką, 
Z.fal morfkich śŚcielefz-równinę płafką , 
Dat Bóg, iż -miemey trwożne naturze, 
С4ду$ wfkazał berłem, umilkły burze, 

Ciefz fig nawalnic Zwycięfco Panie! 

Trwa iefzcze w łodzi twych maytków graiis, 
Со za kray świata fzłe odgłos żwawy 
Mężney twych Rządów Cnoty" y Sławy: 

Dzieł godnych Rządcy nie znam rodzaiu; 
Którymbyś Twego ліе fzczycił Kra: 
Pozwól, naywiękfzym niech fg zwać godzi; 
Twe Norodowey kfztałcenie mlodzi. 

А 2 Mie= 


Miody dziś rozum, Twóy prawobierca, 
Міс niechcę, wołafz, zaczniy odferca, 
Któżkolwiek Polfkie w ład wprawi 


Mądrym Narodu uznany Оусега, 
Mierzifz fie dzikim w kraiu mołoycem ; 
Boś Twey mądrości doyrzał oczyma: 
Jak fig złe ferce pokątnie żyma. 

Nic; tak Dobroci Twoiey nie rani, 
jak ferc prawideł fzacunek tani, 

Wiefz w iak głębokie zabrnie topiele, 


Złość , którey wczefnie Dozor nie zmiele 
ЕЈ 


Miłą w frzód gromów miałeś rozrywkę 


Z wiefzczków , co fałfzu zdiąwizy pokrywkę; 


uizy rymów piefzczotą, 

ieli Łiomkom rznąć prawdę złotą. 
im Rządco y czas у pole: 
By tak ferc młodych 4prawiali role, 
Oto twoy oracz od tegoż pługa, 
Mówi dziś w fobie: ziy zę mnie fuga; 

Wyidę z grubego gdziem był przefądku, 
Dawnego Rymów fiągnę obrządku : 
Kiedy. Or feyikiey Lutni ton gladki 
Poczysiił ludźmi, ryfic , niedzwiadki. 


Hz dzicie 
Przed wzroftem nauk ucz ро wieść Życie! 


Mó- 


x 


Mógłem, w buianiu nad Pańfkim plonem, 
Polotnym pionki m bardonem ; 
Zdołam dziś wi M acz piefzem, 
Wnidę iak woltym “av ferca lemiefzem , 

Tak Królu! świadom dziś żądzy Twoiey, 
Spiewać z 
Dzwięk тоу ufyfzą Młodzi y Miódki, 
Nucę im zwolna, lecz bez ogródki. 

Nie znam wytworny ch wierfza toczydeł. 

Letki; bez lotney Pogóni fkrzydeł , 

Pufżczę mew olki fznurem pod miedzą: 

nę : gdzie ży гусі Cnót grunta fiedzą, 


j: па y łozy 
уала г póydę torem, 
ię zle z Рай Пипа fprawię ugorem. 
rólu przez chrapy , piafki! 
Orzę grunt życia, Tw ewama акі: 
Wefot dla Ciebie brie wznoyne trudy ; 


уласа tokiem; 
r- Crot ў jem z mych Ci zbywam йе qlużkó 
Spraw : by tych wiecey powiłało wróżków. 
A 3 Faw 
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Poźnym dofięże Potomność fłuchem : 
jakim w te porę tchnął Polak duchem, 
Gdy Kraiem 1.echa Król mądry władał з 
Ten! rzecze, ludzkie ferca pofiadał! x 
pod nim złych trafów tępialy groty, 
Słynął kray w krufiec drożfzy niż złoty ! 
Byla nim Ziomków poczciwość ftata : 
Озак z niey Piafta wiekuie chwała, 
pienia 
Imienia; > 
¿ dozgonu, 


Z, niemić p 
Do wego fercem garnąc fig Tronu: 

W fami raz, gdy dla Twych Imienin Panie; 
Z Serc Narodowych bierzefz Wiązanie, 
Zagrzany wfpółney Chęci płomieniem , 
Mym fi przykładam fercem y pieniem 


W. Królewfkiey Mci P.M.M. 


gorliwy fuga y poddany 
X. M. E mort. 
$, Р. 


DO POCZCIWEY. RSIĄZECZKI 


przed wydaniem. 


Z wtem, czy -ifin bras 


a afz ucieczką у 
Z rąk fie mych wydrzeć mata Kfiążeczko ? 
Chcżfx, by twe pilne zycia Nauki y 


Jufne со prędzey wybiży draki 2 


Zal mi cigs: miavkuj czy, cz podobna 

yć po świecie, gays miażka drobna ? 
Gdy wre Kray Lecka w Kfigg dużych Шину 
Gily celne tworzy AUGUST Кохяту ? 


Kwrpifs fg? Jedną w refzcie przefirogę 
Weź mile, gdy cze wfłrzymać nie mogę s 
. Nie chlub fie, bardzo żeś tak pocześwa , 
Dziś to nie ¿eden сутей wyśmżwa. 


Nie każdy tedne zachwala 
NZ wielu maczefz być 
Соё fig Moralvym na 

Ach, zwy fig raczey 
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Właśnie do nafzey Woy вијек pory! 
Tak ludzkie żatwiey 


Ga 
4 


w dzzz ` zaapełnzj 
okołiczaą my 2 


nie kiut zazadley 
Byłaś na zniejm £ kowadłe, 
Dwócb zaś za ciebić winować ¿eds و2‎ 
Cichą bądź raczey nà Jerca Wedat 


Ledwie ję рс ê złotą б 


Š , ktora tcbzre cnotą 
Zwiężfxytem nie co warofł wdy malntki y 


Przydałem pewne złotę robntk 


Lecz nie te, co fmak mieńż wytworne , 
Ale e profioty fwoiey pozorne ; 
Tnnąrz cię 1005-4 odziaż рне аг 


Będzie, coć powie ЙА zigd boś groźna, 

Mów miele kfiąska efem przewośna, 

i Idę w świat widny , a nie znam wcale, 
Kogo firefuię ‚ a kogo chwałę. 


Mów : nie wychodzi > groźba na zie, 
Zbięrze у zmocni Jerce rozlazte y 
Мут buczy taie , fiskas y Диэн? 
А pbulobną mączkę wydawać umi. 


Rzecze: coż niefiefu , powiedz: sie pyfay, 


{ Dotrwarz ci W ręku, tylko mię czytiy f 
4 Zkądżeś ? gdyć дарр wy yika wzbudza, 


Mow , że pieśń moia, 


owa czdza, 


Sni mi fig, czy ing Widzę cię w rownaych 
2 Reku:mieyjeowych у a tum w podróżnych ? 
Inny у. żeś w piękney oprawy błosiee , 
W lamowney tylkoć. noè kiefżoszce ? 


Ciekawfzy inny , chodzi siad brzegiem, 

Piefzczoney Wily y Słcńce nociegzenz 
т ТУ/о®эе W koto obwiefscza йоту , 
Оз cię zak wielkie drabuje Тогу ys 
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jeżeli not twych dcfiegię , 


12 ludowi 


еки C2 


; 
w odemnie: wickuycię zdrowi. 


NN 


у 


WSTEP 


SX FAFA 
RRS 
A 


= 


с Z YL I 
MOWA DO POWSZECHNOSCI. 


ТЕГЕ 


Ны dumnego Miefzkańcy Świata 1 
Jak wzdy mdłe trawy wiatr ciągły zmiata,: 
Lęzcie, a w prechu y w rdzawey bidzie 
Słuchaycie głofu, co z Nieba idzie : 


V fpiekiych od fkwarów fłóńca krainach, 

Y gdzie trup W ściętych grwzi zmaralinach < 

Jeśli dość czuyne ieft ucho kędy, 

Jeśli gdzie Rozum fwe gromi błędy, 

Frzefiępnych niech бе wartie kroków : 

Niech fnieha wiecziiey Prawdy wyrokow. 
B Bog 


f 
+ s a s 
WSTEP ALBO MOWA DO 


— ————————— 


{ко zaczał wfzędy dofięga 

: іс jego ramion Po а, 
Mądrość y D obroć fypiąca dary , 

Dóyść w айа nie może койса ni miary: 


W centrum natury Tron fwóy zafzczepił, 
11 jednym Swiat caly krzepił; 
żył gwiazdy , 


siać iazdy, 
rów йара, y prawa 
Niezmierne wfze iki iey iftocie dawa}; 
We wfzyftkim co i 
Wdzięk, ład, у rozm т iawnie fię 
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glos fie rozlega, 


Wfzędzie мета 


Jet bowiem raczey rozumu 
niiaiacym, iak fen zo 

ko ftapi, noc mu рге 
zał fiebie ucz y, fam fiebie zdradza, 


Przeciwnie: Mądrość Twórcy natury, 
Jak światło Niebios, przebiia chmury, 
Ro» +) 
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Rozum władnący powagą świętną , 

Jet prawd wieczyftych ftudnią bezimętną : 
Tu Sprawiedliwość ma przy бууш Tronie, 
Tu Miłofierdzie, {nać ku ochronie 
Winnycl ] fpoyrzenie, 

Jet żywey ku nam miłości tchnienie, 

Nie maíz, Dabroci, Potęgi, Chwały, 

By fię, tym Jego. względosa równażły. 


‚ a każde Jego 


< Mędrku Śmiertelny ! Ten cię utworzył, 

Z rąk: Tego idziefz , chce byś tie Коғау+, 
Ten iet, coć ziemię dał za miefzkanie, 
Tego być darem zmay, twe poznanie. 
Cud twe iefteftwo., lecz tego сіт 

On fprawcą, Jegoś dzieło bez trudu! 


Waruy fç na głos Nieba głuchoty 
Boiażni Boga przyim. w ferce groty; 
Życiem fa, a nie porażką b 

Słuchay |.. oto mafz drogę pokoiu. 


ОА 


| MOC UWAGI. 


— 


£ czci godny, z początku marny 
Człeku! „którego Bóg. "Goipod: arny 

Darząc nie fępnym Światłem rozumu 
Wyiął z ciemnego żywiołów tlumu. 


Dufzę twą суйу „przenikniy -wzrokiem , 

І ray бе z wiecznym Niebios Wy rokiem; 
Baday: dla czego wfrzód iftot wielu 
Zrodzony, tymże faiefz na celu. 


Zgadniefz co możefz, czego ci trzeba, 
Jakim cię lofom poddały Nieba; 
Oto nić Чапа, co cię riaygładzi 


Z błędnych w tym życiu dróg wyprowadzi. 


Chcefz mówić, moiwże nie iak naiety 

Od wieiomówcy liczne {з wtręty; 
Wichrem ieft tego ięzyk gdy gada, 

A mowa łapką, w Którą fam wpada, 

> Maíz 
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Ма czynić, .czyńże, ale nie wzorem 
Lekkomyślnego, со ief zbyt fkorem ; 
A przefkoczywfzy płot, gwałtu woła, 
W iamie o którey nie wiedział zgoła 


Z krufzców odlaney nie trzeba tamy, 
Ni befpiecznieyfzych zwodów u bramy; 
Tenże ma wczefna fkutek Uwaga, 

z: Złemu da odpór , Ww dobrym pomaga. 

Hamuie maściwych ramion zamachy, 

W domach upewnia ściany у dachy; 
Ni trwoga, ni tych wiłyd zarumieżi , 
"W „których fig zwyczay uwag wkorzeni. 


SKRO- 


s KROAZN0OSC. 


SKROMNOSC. 


74 fona женге czyni pieścidła , 
11 


wize co ma A malos 
y Żywi а ma być Cnota, 
ćmi nie co fkromna proftota. 


Untelz cóż z aie nie; 1ed 


cnaz to + 
Zbedzieft бе winy fortelem gładkiem , 
grzech cudzym nązwą upadkiem, 


Lecz o 
Co í 


k jeg? gÓrRY ; rozkazy Znaczy , 
na ktorych pattzyć nie raczy, 
ly tak риу, 


Co mu йс niżfzym być ludem zdaie , 


Eo Jak naypodłeyfze wyfzydza тога , 
| Lecz zato wyżfzych fim p > uśmiew kie; 
4 qieft, co mu być miało туем. 


Ма 


Ma obce głowy za rzepki tanie , 
Стріт naymędrfze więc fądzi zdaniez 
Swą lekkomyślność zna za prawidło , 
Ktora nań rączey zadzierzga fidio , 
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Miłość którą fię kocha у fawi, 

Jet mu faierką co fame trawi 

Kadzidło , lecz ten co go podkadza , 
Kontent: że kurzem nos hardy -zdraądzą. 


PRACĄ. 


D... zmierzcha, a ten iuż fię nie. wruci 
Kto wie: сту бє twe życie nie fkruci? 
Czyli cię Кога Śmierć nie przywita , 

Pierwey, niż nowy ranek ząświta? 


Korzyfłay z chwili co mafz ma dłoni, 
Ni йе trofzcz gdy czas у tę uroni, 
> Ani na przyfziey zakładay wiele , 
Bo trzommi czafu у ta fig zimiele, 


rótkie teraz, ieft twym do fzczętu:, 
ciego nie чей dziedzic momentu, 
Jefzcze go przyfzłość w fwey kryie głębi, 
Wiefzże coć niefie? czy cię nie zgnębi? 


Drogaż to, co fię ma w ręku chwila! 
+ Wieków ta częfto nie moc przefila. 

Niezwykł.fię wracać czas, y niezw 

Strawże go dobrze, nim йс wyfmyk 


Bądź: że twóy zamyfł od wykonania 
Szczupły punkt dzieli; toć nie zabrąinią : 
Byś fię ztwą pracą nie odbył rano, 
Patrząc na wieczor, coć go Hie: dao: 


Matką ubóftwa ieft próżnowanie : 
Sprawność za:dobry maiątek ftanie ; 
Za pilnym trudem co cig uwodzi , 
$zczęście iak giermek za Panem chodzi. 
Zbliiż 


> 


Zbliż йс: patrz ieno па tego Męża 
Co fwóy, byt dobry , chwałą zwycięża ; 
Możny , wyfokie pofiada ftopnie , 
Radą y władzą , gdzie zechce dępnie ! 


«а 


Już go lud fwemi ufty wykrzyka; 

"Króle go maią za poradnika , 

Znaé ponim iakąś w pracach gonitwę ; 
Wieczną ośpalftwn znać wydał bitwę.” ! 


Skoro Jutrzenka Świat rożnzefeli 
Powifłaiąc, y on wfłaie z pościeli : 
Szeżęśiiwe pracom zamierza końce, 
Skoro бс z Światem pożegna fłońce. 


Rad: że go praca za pracą tłoczy ; 
Ма w krzepkim ciele umyft roboczy , 
Piękny fię przy tym na iego twarzy 
Z pogodną miną kwiat zdrowia żarzy. 


Ciężki fam fobie leniwiec реу! 
Wzdycha, by gnuśne chwile fie zwiodły : ] 
w/izyftko odwżel fiem vzfzyftko tłumi: 
Nic więcey, tyłko: poczynać umi. 


Ktoż | 


4 


š 
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Ktoż go nie weżmie za niebofzczyka * 

1 озсогат umyka , 

ту, niby ponura 

Co fię nie wfpomni, gdy przeydzie, chmurą. 


Gniie bezczynne w leżuchu ciało < 
Chciariuż coś zrobić , ñit mu nie ftało , 
Ww туйу plącze ofnowie , 
Noc mu niezbędna pannie w głowie, 


Chcąc być rozumnym, nauk fię leka; 


wizedł w nie krokiem, iuż nudzi, ftęka. 


та 
NIE 
Mądrość u niego fzczep mity oku, 

Witret ma: by z niego соб dobył foku. 


EL 


Burzy w vym 
Hulen z 
Czuiąc 


Gini 


omu , Śniadyim huinorem ; 
k, 181 orem ; 
czy nędza, 


jak wiotka przędza! 


г pionie, 


E6: aczzłey pragnie zapobiedz doli, 
Coż gdy go pracy ciężar mozoli? 
Praca dła niego iad to padałczy ; 
Próżna w nim спека», z uporem walczy. 
Na 


Na świat iuż wrefzcie nie wyirzy okiem 
Grzbiet kutnerowym odział rayzrokiem:, 


Podłogę wzutj = mefztą', н 
T wi ięzień , refzty y dogania refztą. 
Az tez burzliwa nadefzia faga, 
Zdmuchnion dobytek, darmo fe wzmagą 
By podniofł głowę , nie mafz fpofobu! 
Zal у уйу za nim w łazi do.grobu. 3 


SZLACHETNE WYŚCIGI. 


SZ honor? gładkoli czy nie, 
Pochwał w twym4ercu i umyczek plynie? 
ХУ йай wynidź z tego coć kryie lochu! { 
Myśl twą y rozum podzwigniy z prochu! 


Dąb 
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Dab Co fig w Niebo wierzchołkiem dzwiga , 
A chmur*vy oblok galęźmi fzmiga : 
2 Nie wziąwfzystuczney: ziemi pół piędzi:, 
Błahey mial niegdyś poftać żołędzi. 


Acz fię przeważnym nie fzczycifz rodem , 
Daz iak naywyżey, kwap fię.iść przodem $ 
Sa mędrfi co:cię wraz kładą z dziećmi? 
Niech ta ichamożność twych oczu ше émi: 


Jeśliś otoczon równych korpufem , 
Szlachetnym równość wyścigniy naufem 3 
Lecz nie fądź ; że cię ktoś wicibi prawnie , 
Chyba: gdy fprawa twa lepfza iawnie.' 


Tey drogi , nie mnicy iak wdzięczney niwy , 
Trzyma fię pilnie sżiowiek ttczciwy, 
Przyidzie : Że drwgimis E mufi, 

A Nikt go.fię za to jzyć те} окой, 


Szlachetny, wyścig , ieft płomień drugi, 
+ Со w nieśmiertelnym ma polot diugi ! 
A ten:co ściga, ieft to ów trwały 
ie alezac 412 CT wy 
Biegun , walczący, па placu. chwały. 
с 


SZLACHETNE 


Choć fię obciąża, rośnić iak owe” 
Przekorne wadze drzewko palmowe. 
Jak byftryorzeł Ku gwiazdom leci, } 
W/patrzony w. йойсе со iarko Świeci. 


Gdy noc буе czarne rozpofirze gazy; 
Widzi wśnie wielkich mężów obrazy ;; 
A tychże ślady:, y-dżieła przednie, 
Podobnym życiem wyrażą we цё... 


Wiele zamyśla, y raki żąda 
Mieć fkütek, taki wefoi. ogląda. 

Z kąd Jmię:iego. wieść głośna niefie ; 

W, poczwórnym ,śWwiata ftychać go krefie.. 


Opaczne uyrzyfz zazdrośnych łofy ! 
Gó cz z fłodfkiey'zbier rofy ; | 
Nie czuią fimaku nudni ofzczerce , 

Język:ich iadem , tchnie żółcią ferce. . 


Zazdrośny cichych fzuka zakątkow , 
NI Kedy rtozwikiać nić może wątków - 
Z.gryzoty.; miech kto zyfl iaki zgarnie ; 
Dość mu okrutne zadał męczarnie. 


Złość ° 
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WYSCIGIŁ. 
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Złość y nienawiść dwie fą pożogi, 
Co mu pod fercem fzturm czynią frogi. 
4 Nie dziw , że gdy. nań biią -w-zawody:, 
Nie zna fpoczynku, ani fwobody. 


Nie zna ferc ludzkich iawney dobroci , 
Niech bliżni iak chce буе życie. złoci ; 
Próżno chce tegoż być: pochwał. celem, 
Z włafnym go zawfze równa modelem , 


Z fama @rychuie 'wyżfzych podłogą, 
Cni ludzie przed nim urość nie mogą 5 
„Czy fprawiediwy., czy kto talka Wya i 
Złośliwie wfzyftkich nicuie fprawy. 


Ë Nie dość Ze czyni z poczciwych żarty, 
Swe iefucze na nich'odprawia warty; 
F 
winy 
Nie fp ufzcza z oka życia: ich toru. 
4 с 


Miałby ce trąbić przed «całym swiatem., 

z Gdyby co а twym zw ictr \ 
Lecz Ze go Żaden s Swi 
Zycie:iak paiąk 


aa LY n OI „шшш‏ ی ےج 
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ROSTROPNOSC, Н 


ROSTROPNOSC. 


K. mówi! zważay ! bo rada 
Ktorą pfłyfzyfz, dobrzeć йе nada; 
Kryśl ią w twym tylko fercu iak czyńi, 
Potulny uczeń dobrey mifirzyni , 


Każdy czyn, każda powinność życia, 
Kfztałt bierze od iey przeftróg nabycia, 
Same dufz wielkich nayświętfze cnaty , 
Wfpierać powinien ten filar złoty. 


Tyfiaczne zdrady ofzukał fidto , 
Kw pa fwe ufia włożył wędzidło , 
Z ftówka mieć możefz bidę niezmierną , 
Czyńże „przezorność uft twych odzwierną. 


Trzebaż.więkfzego ludziom ciężaru , 

| Nad gadatliwych lubo bez fwaru2 =, 
| Nint mową włafney dogodzą woli, 

Pierwey „cię ucha dobrze zaboli. 


Pienifte со z.gór lecą rotoki, 

„,Wfciąż naycbfitize ipufłofzą wtoki : 
Taz byfizppiynney przyWwara mowy, 
Nie znaydzićfz po niey rzeczy ofnowy. 


УЛ 


Smiechu ieft godna dufzå’chelpliwas 
Upadnie , co fig z innych naśmiwa : 
Szydercójy bowiem grunt bardzo Ślizki, 
Truią pizyiaciół towne przegryzki. 


Chwalę ofzczędnych , 'brzydzę fię zgniłym, 
Łakomca, póki Świat trwa, nie miłym; 
„Chwalę godziwe у wczefne zbiory , 

Lecz tych wieczyfte ganię zapory. 


' 
Trofklitve w rannym wieku zebranie, 
W fpokoynym ftarość ofadzi Кате, 
Chcefz by ci względną podróż przyznano? 
Na wieczór życią zapracnuy rano. 


Dobra u ludzi pozyfkał wiarę , 
Kto fwe nakłady tial pod miarę; 
A czym fig ciefzyć, y со mieć życzy 
Bacznie w tym równa cenę fłodyczy. 


Сез Szczę- 
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ko рохіопа 


Coż więkfzym, niżli Cizczę 


= 
° 
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Na niedofłatek jutro za 
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Rówaie ауе 

Jak JSW ONY. c 
| 14а zbyt prędko, 1 
М Snać w nich uwagi pękia 


Wiary powolzość niech .cię nienudzi ż 
uwiafzcza ludzi, 


` mod эпе. 
жоп согоо. 
Š 


е ата WYŻ aż do 
> 1 
2 


k pierwfe „ego Smi 


Tak drugich e fa naydiużfze imutki. 
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DZIELNOSĆ UMYSŁU. 


DZIELNOSC UMYSŁU. 


OE uboftwo , ftrach , bida, praca, 


Mozoł, co ludzkie gowy zawraca, 
Wfzyftko to hurmem na człeka godzi, 


Rychley lub poźniey gdy ma świat wchodzi. 2 


(Uzbróy fie :bidne miefzczęścia plemic! 


4 Ра > š . . 
Walcz, gdyś tak zmudney miefzkaniec ziemie; 
Idź w brew, twey nędzy coć czeka cnyna, 
Cierpliwość, męitwo , broń twa podwuyną! 


Fiafzczyfte wielbłąd przebywa lafy , 
Mocen ; hartowny na five niewczafy , 
Głody, pragnienia, fkwarne upały : 
Takim iek człowiek w niefzczęściu trwaty, 


Walczy z przygodą, со fię nań cifka, 
Toczy z sią różne w palu igrzyf! 


{ 
Toż gdy ią krwawą porazit klef 


DZIELNOS€ UMISE U. 


Chytrali znim fię Fortuna cacka? 
Myśli: a nóż mię trąci z nienacka; 
Такі potrącon, doznaie wzgardy у 
Stanie iak wizyty, tak krzemicń, twardy. 


Nic nie zmięfeanym górnie czołem, 
Powiewnym , rzękłbyś , gardzi popiołem, 
Paść mufi.przed nim, chociaż iak lwica, 
Wfzyftkie nań fiły svysvrze złośnicą. 


Мога ieft u mnie "Mąż taki (kałą , 

W neyfrożfzych burżach wieczyście trwałą, 
Co grożne wały raz po:raz krufzy ; 

Lecz .fięcy na włos z mieyfca nie rufzy. 


<Szęśćfet wraz bitew taki odprawia, 
Smiałość go ,trzyma, a męftwo zbawią. 
Jeft to òw Rycez co hufcom w oczy, 
Z pewną wygraną Фаіс ochoczy. 


Trwożny traf, frogiey niedoli жату, 

Są nań przyciężkie poniekąd -głazy : 

W przód mu ie ulży fpokoyność ducha., 
Tóż ftałość ferca iak plewy zdmucha. 
©! 
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DZIELNOSC UMYSŁU. ! 


O! iak przeciwny portret офа! ca, 
By nań kto trochę zakrzywił paica, 
Sępicie kwilny , od fu mil bur 
]:`zeze nie przyfzla , iuz ci meafz:tchurzą. 


Ulega w nędzy, lęka fię trudu, 

Byś go rozruchał, trzebzby cudu, 

КаК fwoich fobie nie chcę przywłafzczyć , 
Podty, rad nie rad mufi йс płafzczyć! 


Nayniegodziwyfże belgi ftrawi 
Byś go lżył owizem fam йе nadftawi; 


Cień uyrzał, iuż-ci rozpacz zgryzota! 
О! faba trzeinko , którą: wiatr miota 


POKOY 


a 
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POKOY SER 


з 


CA 


POKOY SERCA. 


bo że Okrąg micćfzkalney Ziemi, 
W kidrym бе gniezdzifz z miary twemi, , 
Władnący ziemdkie: Twórca narody э 

„talt-doczefney -dat сі gofpody. 


gijda Ten w ciafite ferc ludzkich fźpary,, 
Setne wnich widzi próżne zamiary. 

Jeśli z nich które wf pak cofnie, złamie, , 
Wieczney_ to Jego. Litości. znamie. 


Таў iedńak Litość różne przeftrogi, 
Różne w Naturze wyryła drogi 
ćlności, by tam fzła Żądza 


Ро: pomysšsino 
Ofirożna : iak. nią rozum rozrządza: - 


a 


Tive (токі, bodźce, niefinaki, zmtudy , 

$ą to do zrzódła powrotne brudy ; 

Twa ашпа s płochość , zupornym botem: 
'Tlumiącym rozum, ich byłą zdroiem. 


Więcz 
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РОКОТ SERCH. р 


Więc nie тпгист,. yzłcy. w Świecie. побсіву, 
Na wyrok wieczny nie fkładay winy, 
Ani fam fichie miey w poniewierce , | 
Kwap fig twe raczey poprawić fercê. 


Zahukanemu podobien. dziecku , 
Go iak ciepłego. w zimie przypiecku 
Zwykłey odłłąpić. wzdryga йе, wady, 
Jakby fwey wali dać. nie mogł rady. 


WZołać : jakbym był w życiu fzczęśiwy 
Maiąc Tron, fkarby, z Баупеті Zniwy: 
Chęć to przewrotna, fobie nie f(zczyra, 
Так fzczęfny, nie raz fzemrże y.gdyra. 


W każdey z tak miłych fercn zdobyczy ; 
Wrodzonych znaydziefz krocie goryczy 5 
A łazarz widząc ,.iak ci los fłuży,, 

Na bok zwrócone oko. zamruży : 


Ten fig niech za fwym ugania złotkiem, 
Rzecze ; ia proftym wolę być kmiotkiem ; 
Jakoż w czym. wielka Fortuna grzefzy , 
Jak gryzie, nie wię, y tym:fię cielzy. 

Lecz 


POKOT 
— 22 


Lecz cœ mu otym: wiedz 
Rzecz mała: niechęć do prożnowanią. 
M Z wołkami iak wół zarabia pole, 
Swa tylko widzi, fwą ipiewa dolę, 


Nie płacze mnogich fprzętow utraty , 
Nigdy w nie bowiem- nie był bogaty 3 
Płód fię u у Oycowikicy czepia , 
Już go na wfzeikie bidy zaślepia. 


To pewnie takiey zayrzyfz. proffocie ? 


Trafić tam, mnieinafz, iuż po kłopocie z: 


Ni “tam: fzczęśliwość ściele Gç moftem, 


Miłym to tylko fzczęścia pokoftem ! 


Wefoła, rada fwym lofom dafża, 
Skarb -to ukryty, ni go porufza 
Kiopot;-Coż. to icit 
Odwrócić, oto: mieć.w sma m 


` 


Fomierność-ni zbyt crefzy з mi tvwoży ,: 

= Skarbów mnożyciel. fwe trofki mnoży. 
Atoli kędy życie z cnot dro 

Tam fame fkarby nie fzkodzą. mnogie. : 

D 


Po- 
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iet fanem dufzy, 
od niech cię nie fufzy s 


Nie wefzła w ferce , okiem lub uchem, 


Sprawiedliwości twoiey z 
Aibo przymiotu fkromności (каға, 

co za ofoba, 

doba, 
prawdziwe 


wiem coś 
»kolwiek ftan twóy 
m <y refzcie: fzczęśc 


a zludzmi, tak ie 


Lócz iaki 


MIA | Toé pow 
| Nie mie 


Daleki оа nas ma Pałac 


| A í 
| Gd cavity trunek 
, 


go fkofztować nie da 


| 
| 

ih Ni fie domieścifz takiego ft 
| 


h апи, 
|| Е + 
ү! Pókiś nie przelązt życią .parkanu. 


WSTRZE-‏ أ 
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RZEMIEZLIW OSC. 


— 


WSTRZEMIEZLIWOSC. 


D. fprawiedliwy w zdrowiuchnym ciele 
To mi gruntowne w życiu wefele! 
Bo acz śmiertelnych nie zefzło granic 
Przecież naświecie refztę, mam za nic, 


Człeka do Niebian coli tak zbliża, 
żerftwość dufzy-y ciała świża? 
zyfkałżeś wiele z tym światem , 
Gdyć ciało pruchnem , fumnienie katem. 


rey bo zferca mowie, 


Winfzuięć w,fze: 


Teli maíz z Nieba dwoijfte zdrowie: 


Lecz oraz, byś go dochowa 
Wygrać, a firacić , Шс to zdobycze: 


Daleki od tey ftraty być może, 
= Kto mia wdzięczney rofkofcy 1026: 

A iuz ma na to rozum nie faby, 

By póigł: co fa chytre powaby. 
р Mita 
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WSTRZEMIEŻZLIWOSC. 


— 


Miłe Rofkofzy fą renonkuły, 
Byłyby milfze gdyby nie truly, 
| O iak rozliczne, z puftey igrąfzki, 
Na lep ten lecą, i giną ptafzki! 


Ta,ci kraiowym gardząc użytkiem, 

ү Zamórfsim sftoly -wyftrychnie zbytkiem:; 
Ta ci fzumiące z winem Puhary, i 
Y lipkie ftawić pocznie nektary, A 


| Od iey parfumów nie iedęńn kichnie, 
Тубас da Wezięków gdy fię uśmichnie. 
Prędzcy tu rozum bierz za:podporę, 
Bo padniefz „,.owfzem umkniy , bo gore:! 


Ziowiona temi myśl wońmi, kwiatki, 
atwo fię.w zlote uplącze fiatki ; 
Wdzięk ten dobroci nie ick- rumaczem , 
Zdradzieckim owfzęem Буа fiepaczem , 


Rad w fobie z razu możefz -go chwalić, 
Lecz z іу radości możefz у fzalić ; jA 
W krótce fmak со бе w twe żyłki wfączy | 
Z chorobą, albo z grobem cię złączy, 

Zkie-  - 


Zkieruy twe oko, poyrzeć nie wadzi. 
Na tych co ucztoim Roikofzy radzi ; 
Теп wyfchły , blady, ow ledwie Йара» 
Patrz! iak z piefzczoty bida nie (кара. 


Szybkim ubiegły nurtem -godziny , 
Chwile fytości у dobrey miny'! 
Wleka fie po nich fnnitki, a nuże 

*  Mętne-co prgdzey fptyńcie kałuże! 


Próżne wzdychanie y mozoł taki, 
Późino kochane mierzną przyfinaki ; 
Kto wfzyftko fzczera poświęcił wiarą 
Rofkofzy, fam też padnie ofiarą. 


O zgodny z ludzką wyroku ашы 

Gdy tych co Dobroć naywyżfzą draZnia, 
Karcifz odięciem takiego daru , 

Jakim kto fwego fzuka!ł pożaru. 


Stóy! obacz ze mną poftać Dziew cy: 

FB Z Каш. czy z wieczney wyfzła ftolicy ? 
Ku nam po nafzey ciągnie równinie, 
Widziałżeś ktorą w tak światiey minie ? 

D3 Lice 


| Lice Jey róże, а ufta zorze, 
W niezmienneęy radość nie winna porze; ч 
zü idą głośne i 


M 7, oczu tchnie fkromn 


| 
| Piofneczki, równie 21 


Znam |! widzę 
Znam y 
7 


Wfir zerzieżli vu оўду dobrane W zóry ! 4 
| 
i 
үй! 
Na рб!поє aby. tego padolu. 
I > 4 y 
| Jeden w dr ‚ zabiegły zwawy, 
i EE { Я rządzą fi 
| znować pie chc 4, prac 
JL ty. 
AJ у 
ү) 
fa im podporą; 
3 


z Matki Ofzczedney biorą , 
б: ich cala 


bie zwyciężyć, chwałą. 


i tę 


Przemoc, a fi 
Trwa 


h wefołość ktorą mieć -zaczną , 
rem krótko, lecz fmaczno 
о, 

b cialo, 


cy nic nie zma 


ich rozum , bez chor 


ich Synów zalety: 
fzki, do różney mety; 
2a , gdzie fama gołoledź Slifka, 

z Gdzie befpieczeńftwo nie ma fiedlifka, 


Sciśnieni zewnątrz od przygod zgrai, 
W frzodku namiętność na nich йе :czai, 


Cośli znich zdrowia, ćo$ fit wynika ? 
Swym czyni łupem Rozwżoz/ość dzika. 


W różnokwieciftym, ta leży cieniu, 
Ra gdy które zwabi, wey eniu, 
Zafypia mile, niby do chrapki, 

A milczkiem różne naftawia łapki. 


Z urodney twarzy , mdlalosé wymufza, 
Niedbałym nawet ftroiem porufza, 
Lubość wiey oku, a w fercn zdrada, 
Sztucznie fię mili, nie mowiąc, gada. 


Toż 


flIEZLIWO SC. 


ledwie kogo pszyżwie zanechcenią, 
lagon fkinienia, ( 
ул a wem 


Umkniy! Tyrańfkiey nie wierz fzalbierce, 
Odyim truiącym umizgom ierce, 
| Obróć do lepfz zych powieści ucho! 
| O mężney cnocie nie bywa głucho. 


Zniali fię zgodzifz oczu rozmów Ка, 
W iedwabne dafz {їс w fóxko . 
Noż lotne ma 
Jażeś niewo! Inik- poddany męce! 


'Czyie tu profzę wyrażą rymy? 
Jakie z tey ifkry powdtam dymy! 
Ww ftyd, trofki, ucifk, choroba, Zale, 

Z to tego płómienia fale:! 


W miękkich piefzczotach ufpiony prawie, 
)izbion zbytkiem , род y w fławie, ә“ 
nuy a tak, pewien niemocy, 

Zniknięfz wokropney przed czafem mocy. 
Z dni 


оо 
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NaDZIElA Y BOIAEN. 


Z dni krótkich w.długie i ciężkie chwile 
Póydziefz! co o twey rzeką mogile? 

7. Pewnie iak życia "wróg me'pochwali., 
Так йс у fzczętów twych nie użali. 


а сз ауа ыта ассан аын Гага ииз A 
NADZIEIA у BOIAZN. 


C. npozdrzoim ciepiey wonny kwiat Ruzy, 
Toz ieft nadzieia gdy dufzom wruży 
Trwąga przeciwnie nagiym' zamętczm 
Płofzy myśl , ferge przeraża wftrętem. 


Acz: ślepa ufność, dość złego broi, 
Y nędzny co fig daremnie bai, 
Chroń йс tey frybry, у owey fytki, 
Be wfzelkie na 21е wychadzą zbytki. 


-—— 


T —— کک‎ 


Kto z zuchwałością zbyt fię koiarzy, 
Raz wygra, lecz fię йо razy iparzy. 
I А czyi rach: nagły ma oko duże, 

| Tego iak drewno, kto zechce firaże ! 


Lepfi, co wzaiem powftrzymac mogą, 
Trwogę nadzieią, Nadzicię trwogą. 
Bacznym hamułców takich odwrotem, 
Jak fłalnym !trafy zgruchoczefz młotem, 


Dmie wefot w lekką pafterz fuiarę; 
Gdy befpieczeńftwu: zaufał w miarę ; 
Aten, co zadrży na imię wilka; 

Miczy, ді dozuą: со dobra chwiiką. 


Маў dobrey cechy, nie czuie ftrachu, 

W nayfrozfzym {amey Śmierci zamachu 

Nic go nie martwi dni drogich: refzta , 

Gdy go fumnienie w domu nie befzta. 


| | Niech fię zaklęfty nad nim Świat wygnie, 
Niech fię nań wali, nic mie wzdrygnie. 
Gorfzy grzmot, gorfze pożary, miecze, 
Gdy kogo zbrodnia łaie у fiecze. 


Chcefzli 
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4 Y BOIAZN. 


zmocniy myśl kruchą, 
туй uzbróy otuchą : 

yviefz; ойга to gruda: 

rać: nóż fię nieuda? 


Znak to,że 
Robić, a 


о“? 


Nic, lub nie wiele taki korzyfta; , 

>. fkutku podły tchurz o mil trzyfta. 
Wyliziefz, prz m nie trwoż fię kopcem 

ŚR daley, 21е Љу w wożliwym chłopcem. 


Strachopud , ieft to porażon w głowę. 
Strach , boiazń, bide porodzą płowę. 
i nadzieia tęga, 
a. 


Bo wfzędy hoża po tryumf fięg 


Struś to prawdziwy,- mokos zwątlały š 
Co kryie głowe, a tniub cały 

Temu Kto za nim pędzi, му ftawia ; 
Azali kunfztem tym życie zbawią? 


zum gorączkę teką przefili ; 

lieuk w fpokoyney zadrzymie chwili, 
c, fortuny nie ufpion trunkiem;, 
Zaprzątnie umyfł lófów rachunkiem. 


Bę- 


W pewna 
Zaciiwiełe сї £ 
Na fkale frucléw nikt nie zaorze 
Trudno nayśmielfzym przekoczyć morze 


RADOSC 


RADOSC y SMUTEK. 


Ro mad m 


Jet toów nap 
A kto wg = 
х Kamień mu młyńfki na fercu le: 


iarę, zbytek wefela , 
co mózg zachmićla. 


ich fmutków 


Тале to fo obludy? 
Hulaniê р 
Wfzakże: iak mierne dobro па świecie, 

Tak złe, twey dufzy'na proch nie zgniecie , - 


rówać fzabt; 
ftufznali ? 


Pod Niebo w'pierwfzey 
Z drugs iak w 
Nie taK Пап dobr 


Równa ich w ludz 


RADOSC Y SMUTEK. 


W ścianach obřofte mchem świeżym głazy, 
Zmalował uśmiech w różne obrazy. 

To zewnątrz; dziwny fzeleft ze frzodka, 3 
Idzie, y tonów przyiemność fłodka, 


Możefz z opifów: tych poznać -Panią , 

Sa ma w drzwiach pierwfzych ftoi , by na nią 
gd miał prz „chodzień, mile бе wdzięczy 
ża, ciągnie, ledwie nie męczy. 


Rada fwym. gościom , mnogie fasfury s 
Roznofi, chwali fok, konfitury, * 
Zgoła, rękami tka ie obiema, 
Ręczy: że nad nie świat miłfzych nie ma, | 


5а to, tyfłaczne życia przyfmaczki ; 
Ale tak radey chroń бе dziwaczki , 
Ni wierz tey , co ią otacza trzodzie, 
Po Koniiturach, żyć będą w głodzie! x 


Bo choć fię fynmi Piefzczoty mi enią , 
Chociaż ріо Каті буду żywot cen а, > 
K azdy z nich wewaratrz fwe ma utyfki ; 
Głupitwo z fzalcńftwem, krótkie ich żyłki. 

Ogro- 


NESE ESE 
RADOSC Y SMUTEK. 


—— n 


_— 


Ogromna podle bida iak fzkuta , 
Jef na łańcuchu tamże. przykuta ; 

7 Tam fię rwą, a Traf marfzczy im czoło, 
Pfota otchłanie roztwiera w koło. 


Patrzmy iu} wlewą, gdzie wfłaie druga 
Skała, iak: chmurna w defzcze fzaruga, 
Pod nią dół frafznym=grożny obryfem, 

= Ciemnym ;іак. fadze zaro cypryftm, 


Kryie fię między te trwożne cienie; 
Kobita, co.ig zwą Użrepienze 
Tem dobrowolnym okowem brząka, 
Tam fwe niezbędne trofki. wyiąka. 


Jie tyle kropel w rzecznym korycie, 
Ile агр у tamtąd na nędzne życie 
Uftyfzyfz; cała ta 16у zabawa ; 
Zycie iey, ftęków у płaczu wrzawa. 


` 


Nic tey przeftronney świat nie ukaże., 

* Coby iey fmutków nie ćmiły ftreże. 
wWfzyftkię pociechy, folgi, odpycha, 

| A ma złość ludzką naybardzicy wzdycha. 
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\ RADOSC T SMUTEK. у 


Natura fpieta przez zawias tZwOfO; 
| Jeft to wiey oczach niefzczęść iezioro! 
| Wfzyftko iey,sw4pół z nią famą, brzydnie 3 
۳ Takie wściąż trawi у nocy; у dnie: 


Јак kiedy btyfka, iafnego gromu, 

| Tak fię bóy tego Zgryzoty domu; 

ў Stroń.iak naydaley ; wraz iak -mafzkara 
Staniefz, gdy z niego tchnie па cię para. ^ 


Zarazliwfzego nie trzeba dmuchu ; 
Maniemamy: żeś pod czas ogniò w w rozruchu, 
Taki gwalt zgrzytnie, tak wfzyftkie zmiecie < 
W. ogródku twego żywota -kwiecie. 


142 iuż! a,chwyć бе pofrzedniey drogi ; 
Po między. dwiema tych pól oblogi. 

lizie za wdzięcznym 
Trafifz nią, tam. gdzie Spokoyzość mie, бека, 


Skromne, a miłe, to iey miefzkanie; 

t piękny, różne gałązek tkanie у; 
gradza.w koło; za tym przełazem , 

Są Befpieczeń/wo y Gickość: rązem. 


сеу 


| RADOSC Т SMUTEK. 


ss: а, rówūy ton Życia: 
Czy z dobrych, czy z ztych lofów przybycia. 


Równe weyrzerfia., wfzyftkich łafkawe 
Przyięcia, ferce dla wfzyftkich prawe. 
Zywa bez pędu, mówi dobitnie 

=  Bezsprzyfad; nie wiem: Życie? czy kwitnie. 


Rzuć w refzcie okiem na liczne zgraie, 
Wściekłe dości, co iak Śnieg taie: 
Patrz у na zbiegłe ztąd gminy czarne, 
Gdzie Użrapienie przebywa marne. 


Załośn а te.oba tłumy , 
„Patrzże: byś z którym nie zafzedł w. kumy, 
Ich przykład da ci nauki trwałe : 

> Byś бе o.którą nie rozbił Skałę. 


GNIEW. 


— = 
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| - GEN TE 382 ! 
Кес четсе ааннара 
i 
[| GNIEW. 
g J 
z to za wicher, fzumi, тай, grzmoty t 
i SwHzczą lecące Коіу ; pnie, płoty, 
I Bech fkrzypi, peka, Dóm dic rozfadza, 
{ W drzazgi dąb, iawor, tnie fztwimu władza! a 
+ RZ BA М 2 | 
RA Nie dość, famąli g | 
I Czy płód nie wa remie ? 
BN ç % RE А - 
| Druga, fucży, rwie fię, pafzczę rozdziera, 
WL Lu em, póżera ! 
ч o! 
M n ftercza gdz dzieś mury! 
Stóy nietrwóż ierca Р y wy! лек, 
Ludzkiego gniewu dał ci obraz 
Nieraz na świecie te wydał dziwy, 
Z ferca wyfir пех ropediwy! a 


Wanetrzno ziemne w 
Choć fie z fzczupiego fam doby? grantu. 
Wizy- 


GNIE 


Co tylko ognićw garść Jędzy mi iota 
y > 
ZA 
Sziy za nim: krzywdy, pi klefftwea, fwary 


Możdy., y różnych fz aleńftw poczwary. 


Wfzyftkie fig przed nim łamały Wrota; 


typogódź minę nakieruy zwolna 
Twą myśl ku tó bie , czy me tak fmolną 
Cheé twoia, by fzła w zapały pretkie 2 
© Ifkrzy јак fkażka, {етсе choć miętkie ! 


N 


Częftoć podobno , tak drgaią żyły4 

R rwie fie: reka po głazy bryły 5 

Jad sł a z Кта? ących oczy; 
Ledwie nie pryŚśnie , ledwie nie fkoczy: 


9, 


Га 


Tak cię małuie Gniew twi у złoczy g2 


dego ` chroñ śię. odyńca! 
m ca ерет, 


= w ferce fwe 
Nie raz takie: lub krew Nd 
Lub krwawą przyjaźń ofiarą legła. 


Jak w czynach wolny 'umyfł:rozfądny , 
Tak w porufzeniach fwych bywa rządny. 
Przewodzi nad fwą urazą bacznie, 
Owfzem zgluzować.chce ią nić znacznie. 


Ft ny ogniftą widziałeś 


Sam бе «w nim prawie rozum wy palas 
Swąd cudzy niech twe błędy oddala. 


Nic-warte w takich zamęt ach sd 
Ochłoń ! by fiaitek 


Chcefz бабас w okręt w czas groż 1ey burzy? 
A nóż go wicher zdradny zanurzy? 


niew , co ief egn em w przy доч ku, 
a tylko miey 


pagoto wiu. 


Јев 
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GNIEW. 


Jef na to. fkromney woda dobroci, 

Jef wytrzymałość, co mędrfzych poci; 
Są dobrych uwag liczne wąworki, 
Męftwa ofęki, Rady toporki. 


Półgiówka dzikość takichże bodzie , 
Zadney z niey- popaść nie może fzkodzie 
Słuchacz roftropny ;.fwywolę hardą, 
Zaprawną Śimiechem zbędzie -pogardą. 


Tak zbywfzy! cudze fztychy: , przymmówki, 
Niedaway -w fercu zemście -kryiów ki : 
Zlemig tam fprawi, wiele nar i 
Ludzkości twoiey refztę 


Brać co, y wracać, mus 
Pówroto 


г krzywdy rodzay <złośiiwy. 


Ktożkolwiek niemi rad fię zaprząta , 
) Innego łowiąc , dain ig upłąta. 


Mścić fg, iet ww.fercu fwym'ukrop warzyć, 
Woiuwiąc głownią , trzeba йе fparzyć : 
Ta im gorętiza, tym fparzelizna 
Skwarnieyśza, aztąd, у głębfza. blizna. 
Sztu= 
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Í 


Sztuczniey roftropny та {уус ugodzi, 
| Mifzczac: fig dobrocią; cóż iepiey. zwodzi 
i Złośliwych, co-im da Zywíze-ciçgi , ] 
ly Jak mifterne na Zar obcęgi. 


INN Łatwo йе złośnik tey broni poda, 

Mi | Gdy «na gniew Żarki, dobroć ieft woda ; 
i Zalawfzy, ogień, fpłucze odrazę, 

A w śliczną przyiaźń odmieni Кате, 


Wiefzy że świat pełen frafzek-y kału, 
Mniey. godzien twego ferca zapału; 
Pozwól więc: że-fię zapędzać w.gnis wy; 
Jeft na niKczemne markotać piewy 


W refzcie, byś poznał co: w Кефгеу fwonie 
S uew wybrnąi z głupftwa, a w żalu tonie 
A јак za glupftwem , dybie. froraota , 

Tak obok drepcze., z gniewem zgryzotą. 


MIŁO- 


MIŁOSIERDZIE. 


MIŁOSIERDZIE. 


O. lube wdzięki kochaney Wiofny ! 
Przeftawia każdy żywioł radolny , 
Gdy. wzefoł , ze fwe. pączki rozdziela 
Kwiatek, tu owdzie po łąkach ftrzela- 


Słodki w, pogodę wietrzyk zawieie, 
Cały fie maniemafz , świat kragly śmiecie. 
Takim nędznemu bywa widokiem, 
Litość, gdy milfzym nań weyrzyfz okiem! 


Slicznyż to? pozór ludzkiey poftaci , 
Prawdziwa ludzkość ! wiele ten traci p 
Co żalu bliźnich odmawia  firatom ; 
А za rad będzie rownym odpłatom ? 


Marmur. nie czuły , umyt okrutny ; 

Czyż niewinności tknie go ięk imutny? 
Так nożem rzeźnik krwie fączy rzeki, 
Zziembiy na bidnych baranków: beki. 

Wi- 


E 


fi MIŁOSIERDZIE, 


iz fodkawcy kwiat pełen rofy, 
kropel biorą fwe życie wrzofy, 
Słódnieia zielne уйн at рабу ika: 

odfze izy, 


znędznton , dziś, iutroli, 
А zą:co żebrak {vey winien doli? 


Placze niewinność? oddal iey: trofki, 
nad fierotą :Ѓегса pogłofki, 


ych *ratuy., kwilney dopomoż, wdow 
W boleściach życia tonie ісу zdrowie! 


Zalany nie: raz łez -gorzkich ирэ. 

| arz, z ulicy iedney na druga 
Мой fwe życie; tak frogim lichem 

| Bogacz nie tknięty , -zby go. Smiecher 


Ufa człek 'człeku s przecięż fie myli, 

Czy go kto uzha za człeką ? czyli + 
Miahy u ludzi , two 
Pod twey miłości chroni 


fię 


— ا‎ 
MIŁOSIERDZIE. 


—sss: r 


Takiego: tylko ch / poddafza, 
Umyfłu twego niech nie uftrafza! 
+, Wybaw go takim `2 upałów cienie, 
cieni z glodu; zrnióżów: odzieniet 


nie mniej; iak tobie Życie ; 

nie chroniiz, fkrycie 
nakarm, gdyś życia chciwy, 

0 Sk fpsawił > mawi {ай POCZCIWY: 


taką mierzyfz fię cechą 2 
т ionych pragiiefz pociecha 
nazwifkiem ciefz fie 


"tO 
Hto im da кас SA SE 2 
Św ych lofów, fwego ten: ży 


Uyrzy 0 iak ging zfwym pok 


шеит, 
= Dla mi zdatni i i 


Pomoc, dóbr ziemikich r< 
F 


ez 


MIŁOSIERDZIE. 


Możeli niesdirgnąć pufzący dumnie, 

Widząc ftan żywych gorfzy, niż w trumnie? 
Gdy ów bez leków nalozu ięczy, 

Tego głód, tego. więzienie dre 


> 


u małolćtnić pacholę ftęka, | 
| Profić nieurmmie , albo fig lęka ; 
Na łonie głodem zmęczoney matki, | 
Igra niemowię odziane w płatki! >й 


Wfrzód krwawey: nawet ci 
Luby mu iafny blafk teyż y 
Co go pchnie, gdy fię oczęta dzielą 
W fony, lecz matki zlane- kamtpielą! 


Zgrzybialy tułacz ftarości Śnie 
Przyprufzon, ftoi nad i 

eie fię Śnieżna w yazî ową. 
Drzącaą z niey idzie ku tobie mowa! 


{а tak okropne nie tkliwy względy , 

Huiafz fkorfzemi w.zbytkach zapędy! 
mnie razon ciofem у wiekiem, 
Twardnieć tak możcefz ?.fkałąś, nie człekiem 1! 
PRA- 


7 twey tnłodości w pierwiafikach wieku! 
с nie fiad} wczefnie w ftarców .fąfieku ; 
Słońca twym wiciwiząc Rodem, 
efzney zachodem! 


A na wzór 
zi uyata 
Nie zgafł Ju 


Nie myśl inż : bym tu powagą smiala, 
p przed światem hańbić Płeć biał 
Madre, Cnotliwe, takie. ftworzeńie , 
W pierwśżey być warto. u świata cenie: 


nie twe ferce taka zwyci 
Skromaość iey wdzięki bard: 
Niżli dowcipney wymus ekraf 
Sławy: iey , żadne mie zinnicyfzą czafy: 


У» 
у fiatęży s 


Tey zafzczyt liliy , tey. wonność uży s 
Tey celnych kwiatów ozdoba ftuży .,. 
Szczerość Z niewinną ferca proftota , 

Z nia fie tak kochać każe, iak z Cneta. 


> 


Oko iey czyftfze od Wód: krynicy s 
Układ niewinney fynogarlicy , 
Serce Jey checi życzliwych оша, 

Cała naymilfzą poczciwych wonią. 


E 3 W tey 


_— n 


NIEWIASTA. 


| جب 


W tey to maíz Mi! ość prawdziwą Loży, | 
Tu znaydziefz plomy k, co fię nie Oy | 
Co raczey twoie uzacni {prawy ; 

Twey będzie wzorem Caoty y Stawy 


Ze ftufznie kochafz te dwa %afzc š 
Wzór taki miożefz mieć w fercu ryty; 
Możefz go -bardziey, niż zorze ranne 
Kochać, lecz nie iak, ftarcy Zuzannę. 


ry 


SAO вни Гаво за бата ue Га 


NIEWIASTA. 


c Rofiropności ryfluie pióro 


Zbawienne, czytay nagobna Сото"! 
Wyrazów pięknych poftępny sladem, 
Y tychże, uczyń twe ferce, fkłądeni! 


Tak 


ftaniefz rzetelną, 


Tak бе pięknoś 
Serc ludzkich Pé 
Y tego któr 
Miły, w wie 


będz udzielną, 
dziś ftynieżz kwiatu, 


późny, dafz zapach Świ 


dziecińftwa minęlaś porę, 

Zyiefz w młode i, mie naprzekorę 
Skrommney lat twoich niewinnych doli, 
ny do Niebios oli. 


Lecz na kres zgod 


zeniem kryśli , 
ich myśli. 


Pomniy tu: żeś ieft w przygód orfzaku , 
Czczego za dobroć nie przyimuy znaku s 
Skero fię złączą Z weyrzeniem ftówka., 
Вага, by nie była w nich famotówka. 


Nie jedno ferce у rozum zmamią 
rzychylne .głofy , ліе raz бе tamiz 
Nayuroczyftfze przyfiag pieczęci ; 


Słów cukier ftódzi truciznę chęci. 
NZ cza > 


W .czułym twey dufzy dotkliwwey oku, 
Miey had Bofkiego na cie-wyroku ; 
{ Chciał on: byś Ф yła се wfpólniczką, 


H Nie ch niewolniczk 
gł 
ab Wiele зак: nieme mafz cierpieć 
| Z tym eo polową tweia być 
| | Zahn do rówaiego póy fz podziału 
i Czy йогу mięfzczęść ,.czy prac upału 


go nędzne życie zafinuci, 
Twa mu ła 
| Ezy Tego całą g 


ofków ukruciż 


Gdy mu iedyną „prac bedziefz 'płacą. 


Poyrzyi па bwa, blifką zamęścia, 
| Pewną trwałego w pożyciu fzozęściat 
Prawym ią Niebo darzy kochankiem, 
Cnóty Jey , miłość nie będzie: {fz 


Widzifz: na rofkofz tak nie jeft ta 

Wityd z niewinn ością., fa iey ok 
| Wityd iey trw ożliyy ym rz 1821 famnienietn, 

Swyim ią niewiunóść: wiedzie promieniem. 
54-* 
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Р NIEWIASTA. 


` Sama, a pokóy drugi z nią włada , 
Ach.iedna rzeczefz w świecie ofada 
Nayciżfza! iedna tu taynia Cnoty , 
Tu kościół, tu czas, y pokóy złoty! 


' сууна! już wfłaie? oto wzór rzadki, 
Odwiedza wierney gróno czeladki : 
Со kto ma zrobić rozrządza w domu; 
Ni tam nukania Йусһас, ni gromu, 


Matką ią nazwiefz domowych Idzi ; 
Dba oich dobro, dla nich fg trudzi; 
Zgani, gdy który w czym idzie zdrożnie; 
Zyć lubi miernie, lecz ochędożnie. 


Z niey ma naukę ізбай mniey dbały , 
Już w okolicy brzmią icy pochwały, 
Ni-fwych dla tego trofków zaniechą $: 
W fercu Małżonka rośnie pociecha. 


PEZET 


„ Góż gdy буе dziatki zbierze, у bacznie ,, 
F Miłe przeftrogi, dawać im zacznie? 
Jedno zaftrafzy., drugie przytuli, 
| Trofzcze fię, by ie ludzie nie pfuli;: 
е Swych 


— ——— m r EE OT 


yaa latorośli nie mniey przeftrzez 


licy ; chci 
ch wzorem co chw 


у warci, 
do ziego zawczafu Karci. 


гас życia zadatki., 
lecą do Matkit 
inienie, 


ley; i 


|| Widzą iey myśli, iey czuią chcenie. 


Toż domow nicy c nią dobrani, 

Żyć im naymiley pr rzy tąkiey: Pani, 
Tey fie po S 36522 zyłk ich ftokrotny 3 
Chce- czego, każdy dla niey” ptak: lotity. 


Ma {we ochocza milość fkr tka, 

W fużce potulnymś; widzę Orżełka , 
Таке, Јак. w'Słofice w wg: patty Panią, 
Dla nie wylany , chce umrzeć za nią, 


€zuie ta włafney fzczęśliwość doby 
J < » 2 

Eecz nie zna dumy; y gdy ma, coby 
Zmartwić ią mogło, ferce uzbroi: 
Złych przygód raży cierpieniem goi. 

РА / o 
Sina 
5 


NIEWIASTA. 


Słufznie na takiey= polega Howie 

Mąż dobry, bo ma wiey radzie zdrowie, 
А zzdrowiem życie piefzczone wcale, 

Bo mu ta wfizelkie wykradnie żale. 


Łedwie. fię: do niey zbliżył pochmurny ; 
Już wefół wraca, wyfpiewa gurny 

Sąd Ni o nią otrze fwe fkronie , 
Јак trufa z mętnych gniewów ochłonię; 


Tak befpiecznieyfzey nie zna lekarki, 

'Tak-prawa milość, nie ieft«'ów Żarki 
Wągiel4.co fkorych pali nad miarę, 
A zoftawuie z blizną .przyfkwarę, 


Szczęśliwy Mężu !-co. ia zwiefz -Zoną, 
Twą Ją zwiy iwa, obrong, 
Złotą wiey domu ciefzyfz Пе klatką, 
Ofzczefiy Płodzie! co ią zwiefz. Matką 


Só ci przeftronną otwiera łąkę, 
Uftuchay Nieba! poymiy: Małżonkę , 
'Wfpołeczność drzewo , tyś w nim zawiąaką! 
Czas pożyteczną ftać fie gołązką. 


Јаһу, бебу rozum: chęć twą fpofobi 

Do życia, które cnych ziomków zdobi; 
Do ludzkiey mety idź bez wyboczu! 
ldź! gdy © nieźle iuż patrzy /z oczu. 


Nie zmylifz krocząc poczciwych torem, 
Lecz dig nić uwodzź lada pozorem; 

Nie day. w hartowne. kuć ferca nity, 
Zmąmiony: płonną krafą kobity. 


Byś dotarł fzczeęfnych dni w dalfzey porze; 
Na twym zależy teraz wyborze. 

W przód ci rozfądney trzeba uwagi, 

Byś niebył: kontent w pokrzywach nagi. 
Uyrzyfz 


r 


Сёз) 


MÅ Z. 


Uyrzyfz tę, co fię mufzcze ой rana, 
Aż do południa? mig twa wygrana; 
Będzie, qo lśni fig’ w błyfkotney fzacie , 
Chciwa ztąd pochwał? nie myśl o fwacież 


Је do zbytków Mifrzyni główna; 
W zamyfłąch, z wiatrem, z miefiącem równa? 
jeśli zbyt wolnie patrzy , lub gada, 
Igrafzkom, tryxom , aż nadto rada? 


Miiay opodal, nie miey та twoią! 
Poczciwe ferca, tych fg jfkr: boiq! 
Stroń ! choć ia widzifz, wyfmukłą, cienką з 
By Хата nawet, z liców Jutrzenką ! 


Uyrzyfz tę, co fç czyni Boginią, 
Duranemi wzgardy ; będąca fkrzynią 
wymyftów , przyfad, uporu, Хати"! 
Umkniy, ni tego targuy towaru! 


W. każdym z tak krótkich ryfunków, сд tw 
Powziąłeś, doyrzyfz miary kłopotu! 

Na cały twego bieg życia drogi; 

Miatbyś zkąd niefzczęść „gromadzić Hogi. 

2 Do- 


SPIE 


M A. Z. ў 


v |‏ ن 


Doftrzeżefz inney , co życiem ftynie , 
Skromne, cnotliwe, Święte naczynie ; 
RE 


Miła iak pierwfze z uśmiechu ziółka, 
Twych fpraw,y.mniemań:twych przyjaciółką. 


БЕР" 


| Со fwym rozumem przewyżfza wdzięki, 
Albo nadgradza? pewnyś iey ręki; 

Тубу los nie mylny czytafz. W iey twarzy, 
Niech:cię z nią wieczna milość koiarzy ! 


Maíz, z niey życzliwą ,. mafz Towarzyfzkę , 
Maíz, ftowem Zone, dat ci Bog 4yfzkę 

łodnemu, a tę zawfze pofiln 

Dał życia.twego ftrażniczkę pilną. 


Ciefz' fie nią , dla.niey ,.nię że pofażna, 
Skarbem ieft twoim, gdy z cnoty ważna: 
Cnot iwzaiem, dla niey nie fzczędź dowodów, 
Byś w ісу: kochaniu -nie doznał lodów. 


Panią ieft w twoim teraz miefzkaniu , 
Czciy ią y fzanuy, w ftowach y w zdaniu; 
Bo czyż ią będą poważać fłudzy , 
Gdy fg iey choć ráz ftawifz јак cudzy? 
Chce 


Chce czego? profi? nie zbyway fprzeczką, 
Wfzakże ta wofków twych чей ucieczką 
Niech fię w [pó y twą kor 
Zrażona, czyż Tig profić ośmieli ? 


Wierna:ci? nie czy 

Miey ią za twoią. radę powfzednią ; 

Мшеу myśl.o kofztach, dochódach, zbożu, 
~ Jak ,.byś dochował wierność, Jey łożu! 


taiernnic przed nią, 


Pomniy! Ze Matką ieft twoich dzieci. 

Cóż twego? ieśli nie ta? ynie ci? 

Bądź iey przychylny w pomyślney dobie, 
Tym bardziey, gdy fg bidzi Se chorobie. 


Tknięta fregiemi. na zdrowiu. ciofy , 

cay wierzy: że twa boleść Гу lófy, 
traci z ucifk , fil fobie 5 

nie iak wdzięczną 2 osy pogodą. 


Na Płeć ulomną miey. prawe tyzgłędy, 
Ж my b wczym, hie bierz poftaci zrzędy 3 
сї dla grzefzków była mniey Tuba, 
Nie rzecz; bo więkfza twych ieft rachuba. 
G 3 O y 


J. więc рс zne mafz Oyea Jmię , 
Trofzcz fię, żle gdy twa powiurić drzymie, 
| Dziecie, naydrożfzą twą ma być rzeczą: 


Skarb wziąłeś 2 NEE, miey o nim pieczą. | 


Zie twey lub dobre krwi wychowanie, 
zły ie, lub w dobrym ofadzi fta 
ass a twą będzie w 


Krwi tey ufz 
\ Zże dzieci , z gnuśnym Oycem wraz zginą! | 


Koc hay ich ciało, lecz.bardziey dufzę, 

{ге od chorób zbrodni katufze, 

Gdy w czas im do niey nie zamkniefz furty, 
Skarb twóy w bezdenne pogrążyfz nurty. 


| | Nie wiem t czy która bardziey zdradziecka 

| 

| Ra (1011056; w życiu pierwotnym. dziecka, 
Nad chytre kła шхо; ; -chetke tę zmienifz , 


Se w nim prawdy miłość w korzenifz. |; 
Szko- 


x nim nałogi, 
özne to trwe ogi 5 


Szkodliwe , rychło pfuy 
- By z nim nie rofły; pr 
Роғпу mus: gdy iuż 
Kfztałć go, 


Cnego tym torem doyść: może ftanu , 
Wybieży wzroftłem Cedry Libanu, 
Twey go filarem uyrzyfz OQyczyzny, 
А Гару twoiey wieńcem fiwizny: 


Sromotny ciężar Ludzkiego rodu 
Syn nie kr ny, nie gięty z młodu! 
Dorofta ztwoią Kraiu ochyda, 


Na cios oftatni tylkoć fig przy. da! 


Acz mniemafz: że twe trofki bez liku, 
Sprawuy grunt włafny, dobry Rolni iku} 
W krótce cię buyne uciefzy żniwo, 

Y czyfte ziarna plennego тихо. 


Szczęśliwym pragniefz oglądać Syna? 
Czyń go опу ; о to iedyna 
Ku fzczęśliwości droga w czas młody , 
Inaczey, zabrnie w rościekte brody: 


Ucz 


Ucz go fkromności, bo go zawftydzić 


Przyidzie z trudnością; gdy pocznie fzydzić: 
c za wy туй р zeftrogi ху) fzelkie , 
Których z dziecińftwa nie miał Ua wiele: 


Zrobifz go wdzięcznym? to go ozłoci , 
wiele tym. kunfztem zyfka dobroci 

Serc różnych, będzie z łudzkości znany. 
A tak byćsmufi w świecie.kochany. 


Syn fprawiedliwy, będzie fzacowity , 
Będą: mu wierzyć , gdy fzczery , f yw ny, 
Trzeżwość go wielu:-choròb poz i 
Mądrość mu do rąk dobra przyftawi : 


Sprawnościa daley poraknie doftatki, 
A у dobroczynne wp rawion vydatki., 
Poważan będzie, ni-daiąc fraci : 

Gdy Пе wy przyiaźni ludzkie zbogąci. 


Z unmieiętności pieknych przyprawy , 

Doyd z pożytkiem Kraiu , „бусу. kawy; 
A co grunt: ze czci ferdecaney. Boga , 
zeka go Trywnf, zwany: śmierć droge” 


SYN. 


Ga Iftot będący płodem 
Synu! idź leśnych- zwierząt powodefa : 
Wzór piękny zaiemcy dam сі iftoty:, 

| Godny być na twe prawem przymioty. 


Bież па głębokiey .pufzczy fiedlifke , 

|  Chwaiebne znaydziefz stam widowifko , 
Y przykład: byś nim rządził twe zdanie; 
Lubo- go w dzikim znaydziefz bocianie. 


Patrz: co tam z Оусет zgrzybiałym czyni 
Ptak wdzięczen, iak mu w cichey puftyni 
Z włafnych kołebkę {Кеуде} fpofobi ź 
Jak go w меу nofząc ,- chód wolny drobi. 


Jak upatruie , gdzieby. go fchronił, 

Y czymby перо ftarca zafłonił 

Od burzy, iak go czefłuie darmi 
Zwłafnego żyru, iak go rad karmi! 


Lecz 


е = = = 
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Lecz oiak razem zãwy aza Plemię, 
Te, co go fzczyci rozumne ciemię ; 
Nieśmiertelnego miefzkanie Ducha ! 
такі ku Qycu chęć twoia kruchą:? 


Dziecka nad Оусет litość dozgonna ; 
Miifza nie równie, у bardziey wonią 
Niż Perfkie, fłońcu dane ofiary 
Z kadzideł; niźli rofkofzne рату. 


Ktore Arabfka wydaie Niwa, 

Gdy ciepły na nią wietrzyk-powiwa ; 
Słowem : wdzięk wfzyftkim odbiera lico, 
Syn włafnym fzczerze wdzięczny Rodzicom. 


W'Qycu lubego mieć Dawcę Życia, 
Dawcę pofiiku, wygód, okrycia, 
Być wypiefzczonym па ł ie Matki 
Gdzież fa dobroci więkfzey zadatk 


Z twego to idzie dobra przyczyny ; 
Соё mawia grożnie Oyciec iedyny ; 
А Ze cię gromiac , w fwym fercu chowa, 
Miłości fa to, ше iego Пома, 


Szcze» | 


JĄ Z 


T 


Szczegulną trofkóww OQycowfkich metą, 
Y dzielną tychże Syn іс podnietą , 
Jeśli kark Оуса prac ciężar zginą, 
Gnebi:go., ale gnębi dla Syna. 


By dziecku życia wyrównał drogę 

Zniżon pofuwa za nogą nogę 

Оусіес fędziwy ; pragnie przedi lużyć 

Wiek. fwóy , bo» pragnie dziecięciu fłużyć, 


O iak mu za to Syn przepaścifią 
Cześć winien, a z nią miłość ogniftą 
Bądźże na ftarość Qyca dotkliwy, 
Szanuy głęboko w iek y włos fiwy. 


Pomyśl : iak licznych trzeba ci było 
Pofilków, gdy fe w dziecińftwie żyło: 
Jak nieraz idąc śŚlifkiemi schody, 
Twoy fç potykat ślepy wiek młody! 


Miey zatym oko prawe y fkromne; 
Na у w fłarym Oycu ułomne : 
A nim w zbliżoney zamierzchnie лосу; 


Niech dozna wiernych r4k twych pomocy. 
Fak 


ea przy fob 


fędziwc 


BRAC LA 


r. dobrego Rodzeńftwa grono! 
Jedney "wywiodłg, was Matki: łono, 
Z iednegoż Оуса: pod iednym Niebem 
Zyiecie , iednym karmieni chlebem ; 


| Niechze was wieczna iedńoczy zgoda! 
Так wefpół z wami, pokoy ,: fwobodą. 
Szczęście, y równa korzyść z użytku , 
W Qycowfkim- będą. miicfzkać przybytku. 


Poe 


Pokrufzy w miazgç fźzkodnik zawzięty , 
Rwąc poiedyńcz kowia pręty : 
Niechże ty grubfzy złapie , 
Darmo fig -by -go- ipryfkał na fapie. 


© 
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= 
еј 


Jeśli was różne dzielą zamyfły j 
Baczni na el Rodzeńftwa Ścifły , 
Gódźcie f ҳу dym i Troia £ 
Gdzie mil rew, niźli fwoia. 


Mafz brata co- fie w niedoli gr 
Niech fpiefzna zanim twa 
Styfzyfz : пойга w rofpa 


Tak pomnożonć Oycowfkie aiienie , 
Będzie 1 ica s, którey Rr i 
Liczne nie zidiiicyfzą; a Ка 
Zdróy ten: redzinę całą zafili. 


try K 


Sšrc Rodzicielikich pociecha wzrośnie; 
A mozoł co-ie trapi nieznośnie 
О dobro dzieci, przez tychże zgodę, 
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CZŁOWIEK ROZUMNY 


CZLOWIEK ROZUMNY 


Y NIEUMIEIETNY. | 


1 rozum iefr Skarbem Nieba, 
zęśliwy kto go z potem” wygrzebą; 
Znaydzie go, kto chce, acz isf ukrytym 5: 
Będzie z Bofkiego wymiaru fytym, 


. Wfzakże nie równy dział. tey. fkarbnicy, 


Z fzafunku Bofkiey idzie Prawicy, 
Każdy atoli ma z niey dfa fiebie , 
Co сгуіеу: może fproftać potrzebie: 


Jeśli mądrości ftyniefz kleynotem; 
A iafney przezeń myśli obrótem 
Dociekafz prawdy? udzielay с} 
Bliźnieinu , co-ieft mniey umiciętny. 


Z ludzkięy to prawo-doli wynika: 
By był człek człeku za przewodnika; 
Zeydź fig gdyś mądry z mądtym, wfzakże ci. 
Więklzym: бубу rozum światłema oświeci. 

Mo= 


——TƏP 
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Mocne w poięciu fwoim rozumy , 
Mniey odnieuków mięwaią dumy; 
f Glupítsza z pokorą nie: zwiążefz ślubem., 
Acz podłe, z hardym powftanie czubęm. 


Przemyśla mądry, wątpi, y fławia 

Błąd fwóy przed oczy, toż go poprawią; 
Twardy półgłówek , wfzyftko zna, widzi, 
Prócz głupitwa fwego , choć йс z nim bidzi. 


Wyniofłość takich, ieft głupftwa fzczytem , 
Język ich można porównać z płytem, 

Co fig nie daie zanurzyć falą; 

Wzybrnie , chociaż go płazem przywalą. 


Uzbréy twe fercê: baczny .fłuchaczu , 
Cierp wielomówcę godnego płaczu ! 
W iepfzym twóy roznm imaiący ftanie., 
Wisiieneś takim politowanie. 


Nie lepiey u tych fobie pościele. 

f Medrek cheipliwy: że umi wiele; 
Stufznie mu nieuk zrażony powie: 
Nie mała y хлібу cieminicąa głowie. 


H 2 Bo 
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| AŻ 
19 
{| zy: > > 
{ | Bo cóż ieft: ludzki: ów -tózuma iafny-! 
ү | Jeźli nie płowym cień chmiurom włafny ? 
A za nażwifką nie wart slepoty; | 


{| Dowcip, co włalney nie zna iftoty:? 


iR Wiele iednakże rozfądek waży 

Taki, co fobie nic nie pob ; 

Za Swiathe. w cieniach łuczywo ftanie , 
: Chętne-włąfnego błędu. poznanie. 


Zaa-człek: Rozüumny ; że ma fwe wady, 
Różne: więc z fobą czyni obrady: ; 

ji Wtaż fig poprawiać , niz- chlubić wóli. 
Smuci go zawize: fzwahk ludzkiey doli? 


14 „Nie wda fię w takie półgłówek fmutki; 
Rozumu; fwego. ftrumyk malutki 
Mile: przegląda:, a: gdy zeń- lada 
Kamyk dobędzie, sv fto pociech wpada. 


Toż go obnofi iak: рене drogą , 

Którey wyrównać fkarby. nie mogą, 

Toż йе nim ftroi , kontent iak w'Niebie 
Wfrzód pochwałułudzi głupfzych: od fiebie. 
Dinie 


Y NIEUMIEIETNY. 


idomość fwoią w tym ceni, 
W czym niewiadomych wityd nie rumieni. 
Nie wie przeciwnie, у w to -niewpływa, 
Czego nie umieć, ohydą bywa: 


Dmie, y Wi 


"Szczerey madrości”wfkaż mu gc 
za бууш pobi 7 kiem fiutyniec ; 
Przy takim wiek у trawi warftacie., 
Sromoty. Jamey pewien w odpłacie. 


"Mądry tym czafem., włafitych wad zdzierca, 
Z potem uprawia grunt fwego ferca: 
Różnemi rozum tuczy: namki,, 

Y chwałebnemi wy kfztałcą fztuki, 


Ni fie przez takie trofki багатта, 
Za włafnym tylko dobrem ugania ; 
Powfzechąy iego 'chęcią zyfk wł łada s 
Honor mu palmy w ręce zakłada. 


Lecz'y;tak, йе nic nie umie, балі, 
Jeśli cóżkolwiek x dróg Cnoty błądzi; 
Badać przez :со fig Nztek fzczęfnym йахуа, 


Ten kunfzt, taw Życiu lego zabawa. 


BO- 
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BOGATY Y UBOGI 


M R 


T 
o człek, Bogu, y ludziom miły! 


Tem fç dawcze Nieba isnylity , 

| Co z nich anaiążki wziąwfzy fowite. 
|| Zna dobrze: iak być.maią użyte. 
| Ciefzy fię taki dochodem płynnym: 

M | Bo lubi z niego być dobroczynnym; 

I Bo nim ubóftwa krzywdy .oddala , 

Y dźwiga tych co, przemoc.z nóg Zw alg: 
Są, którzy пейте {уа ukryć radzi 
U Los ich wytropi, y hańbę zgładzi ; 

1 W/fzelka fie od nich odftrychnie bieda, 
Licom ich wftydem zapłonąć nie da. 

| Pozna ubozíz ych znie złyja obrotem ? 

| Zdatny ich dowcip zaoftrza złotem ; 

| Rozfzerza pięknym .przemyfłom plące , 
Zaftudze w Krąiu obmyśla płace. 

%nać w koło niego lud pracowity , 
Grunt y plon: bardziey niż -był obfity. 
Puftych w Qyczyznie ubyło dtepów , 
Ten fig do rzeraioft, ów dna dofklepów; 


Znać 


yY 


UBOGI. 


Znać Sztuki w mulfzey co.raz poftaci, 
w nowe bogaci 

Пе taieminic zwierza, 

rawie krefu domierza. 

dobie, żyie wfpaniale 

żawca prawy >y- Rawny; ale: 
Lo co mu zbywa zedtołów drogich , 
Ww czyni prawną ubogich. 

Nikt mu nie zayrzy buynego mienia 3 
Gdyż Ww fercu iego niemafz y cienia 
Sknyrftwa ; fortuna іс mu potrzebną y 
Bo ieft ludzkości iego fłużebną. 

Lecz o iak-bidny*ftan Synów ziemi! 
Tena w doftatkach , ale co z niemi 
Стутіс, nie wiedzą; fwą fię kąpielą 
Ciefzą, lecz z nikim fzczęścią niedzielą- 
Skrytym zabawni y pyfzni złotem, 

Łaią żebraka, y.gardzą potem: 
Co mu znużene oblewa czoło; 
Chcą, lecz nie wiedzą : co żyć wefpło. 

Nié takich ludzki ucifk nie wzruizy y 
Brat woła: swfpomoż! ale ich gluf/;y 
Boiażń ufzczerbków miłego zbioru, 
Nie zwątli tego litość uporu! 

ç 


Bo fię z n 
Wytwory , 
Y.fwego p 


Pła- 


—— WAY 


(80) 
BOGATT 


Płacze fierota, ięczy kalika, 

Рі ten, ieft iknyrze пароіет mlika: 
Steki wdów hoyną zlanych łez. tonią 
Przyiemnie w nfz W O11 

Wilcza. mu chciwość na także firachy, 
Serce w troynitne okuta bla 
Trudno: gdzie grodzi twierdza tak trwałą, 
By fię tam cudza boleść dobrała. 

Lecz nieprawości fiepacz zwyczayny 
Kłopot, w tym zamku przebywa tayny з 
Boiażń ‚ rofpacze, zgryzoty wieczne; 

Sa domowniczki tych fefe konieczię: 

JeZH z nich którą gwałtem umorzy, 
Wfkrzefzona, żywfzych fobie przyfporzy. 
Sił, y nad fercem krzywd ludzkich chciwym 
Dzień, noc, orężem рай і fig mściwym. 
Zywią próżniaka tyfiączne kmiotki, 
Zafkorupiałe гак ich na gniotki, 

Ma za hołd winny, a gdy fię kwapi 
Mieć więcey, fam: go maiątek trapi. 

Zrównaymy teraz do tey męczarni, 

Cóżkolwiek cierpią 1 1 


ch łakorne y 


marni! 
O! iak daleko lżeyfza tych nędza, 
Milzy głód ,:со ich Ciao wywędzą! 


Ciefz 


Ciefz fię Wwyzuty z pociech żebraku! 
Nie звай: Kitowni bogaczów haku; 
Tyardym opędzafz życie fucharem 
Swym ei go Pokóy wilay nektarem. 

¢ z.twego ftołu okrói, 

Nikt ci nad karkiem przecięż nie ftoi. 
Zdradneć podchiebftwo nie głafzcze ucha, 
Ni bęzczelnego głos pafibrzucha. 

Nędżnych na drodze tłim cię nie czeka, 
Wolny$, od przykrych natrętów czieka ; 
Nikt cię o Pańfką pomoc nie męczy. 
Skwirk żaden w twoim uchu nie brzęczy. 

¿Domek бубу nie ieft karczma zaieziia , 

Y choć. й żadnych Av nich-=wygód nie zna, 
Ani kofziownych lichwiarza fofów , 
Przecięż, cy chorób ztąd nie znafz ciofów. 

Ta co ią niefiefz do gęby kromka, 

Od marcypanów milfza ułomka : 
Woda, po którey twa zg 
Same przechodzi fmakiem 

Wfzakże niefmaczniey iada y pie, 

Озу, co mu złote kłębki los wie, 
Trzyfta ten w iadle uczyni braków , 

А fwychby cząfem odrzekł fig (maków. 


Pra- 


BOGATY ёс. 
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Pracą ubogi tuczy fwe- zdrowie , 
Z pracy zafypia fodko, y Kto wie: 

Jeśli nie fłodziey , niżli bogacze! 

Którym trofkliwość xv fercu kołacze, 
Gnuśni о miękkie ci dbaią łoże 

A nikt im dobrze zofłać nie b 
Zawfze coś bodzie , coś ich .doliga; 
Kłopot ich, w атут łożu ie ściga. 
Złotym, ktoś mozny, niefzczyć fię progiem 
Siągnie cię y tam zmuda ożogiem ; 

W podłey charłaku nie ięcz lepiance , 
Szczęśliwyś tam ieft, o fuchey .grzance! 
Może wfrzód bagaćtw mów dobr ch użyć, 
Komy te będą, nie-ón im й 

Dóbr cząftkę iaka komu przy (tala 
Карасай Twórcza Opatrzność data, 
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PAN Y SŁUGA. 


РА Му SŁUGA.. 


О ty! któremu рога kość padła, 
Byś dla odzieży ,'napoiu , iadłą, 
Podobney fobie fłużył pofłaci ; 

| Nieięcz! kto fłuży, nie wiele traci. 

Stan twóy , coć z trofków fiu ofwobodził p 
Saur fobie, Wierz mai, dobrze nadgrodził p 
Hes tych ufzedł w Пелу nabyciw, 

Tyleż drobrodzieyftw zyfkałeś w życiu! 

Noś iuż twe iarzmo, welfot, ochoczy, 
Mniey takich ciężar dzwigany tłoczy ; 
Wierność twym pięknym będzie zafzczytern; 
A pofłufzeńftwo niezgorfzym bytem. 

Gorliwie w Fańfkiey taw йс potrzebię : 

W tak wyfłużonym fmak dobry chlebie; 
Jeśli ci fwego Pan ferca zwierza, 
Nie łam fzczerości. wfpólney: przymierza. 
| Gdy z mnogim na cig powitanie fukiem, 
К^ Szemrzącym nie chciey fławić fie mrukiem 3 
Ucifzy twoia grzmot ten pokora, 
Przyidzie, gdzie zyfką cierpliwość, pora. 
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:dliwyta? 
em i 

закі? 
tłumem? 
em ? 


Innym. go tylko dola fąfiekiem 
Dzieli od Panów ; frogość. x ea 
, lecz wi 


grożne dobr 
raw, a uyrzyfz 
W fiużce ochota wiel 
A więcey zyfka, fłodka рох 
gi Kwitnie z chy walony ch prac wierność Świżą, + 
el Miłość ku fłudze, bardziey ze zniżą ; 

ji Ciefząc fig miłą z ulug wygodą 

Dopifuy wzaiem, pracy nadgrodą. 


MO- 


ONARCHA y PODDANI. 


50 

Ке Nieba! Боё ludzkie fyny 
Powierzył Twórca W rząd Twóy iedyny, 
Ludzkości z Tobą zrównane lofem ! 
Ciefz í егаестпут poddańftwa głofem! 

Winfzniąć z żeś = Panem ich rodu, 

A Twego WZ правна рэмойт, 
Lud сі :04дат ie kwieciem w реки: 
Nie patrz czym 161666, lecz со m w reku. 

Panuy nad twego p Аха światem! 

Nie żeś od тану świetnym fzkarłatem , 
TW: olicą ict Trom wyfoki „ 
smin wierny otacza boki. 

Ze fkreń K оғопа , Взе prawicę 
Zbroifz , y Woli Twey £ taiemiiicę 
Nim kryślifz , nie ztąd zwiemy Cię Panem? 
Lecz że kieruiefz Narodu fianćm 

О! iak Krol Królem nazwany fk! рв 
Gdy Ludu fwego fercami władnie 
A tegoż pokóy, pomyślność , Пачуе 5 
Ma zaiedyną dni fwych zabawę. 


199.00 


Górną 


MONARCI 


Górna у Świetna: w. Narodzie władza , 

шпуй ойга 

hego. nie myśli, Wieki 
Naftępne m y, y Kres. daleki. 

Cney potomności; każda wnim fprawa;, 
Na wiekoromną chwałę zakrawa, 
Godne w ielkiego ducha pragnienie, 

Jef Serca Jego. ożywne=tchnienie. 
Lubi mieć mądrą przy boku Radę. 
By nią uprzątał fzczęścia zawadę 
Swoie tey k iarkować zdanie, 
А wzaiem teyże waży mniemanie. 

Zdatne dowcipy w Kraiu wyśledza, 

Chce 'ie.mieć czynne, chęć ich uprzedżą 
Łafką ; Słufznością powodzi Sądy., 

A roftropnieyfzych 'poftugąa, Rządy. 

Znać z kwitnącego ludzi. wyboru , 

Blafk y powagę Monarchy; Dworu; 

W. tych, co ma fwego naybliżfzych ucha;, 
Nie cierpi żądney chytrości duchą. 

Na wyzwolone fztuki z wybitną 
Poyr 0 OB alić iuż kwitną! 

biorą fpory, 


Bo fam uprawia ną nić ugory. 


‘MONARCHA Y PODD. ANI. 


Swoią mądrego nazwie piefzczotą , 

Uymie 24у rozum fzczodrotą ; 
Rośnie w nich żądza, wyścigu chciwa, 
Aięzyk, Rządy c chwalebne, fpiwa. 

Już kupiec w różne pchnął handel ftrony s 
пас Gofpodarz.tu zbiera plony, 
Owdzie Rzemieślnik bawi fig cudem, 
Tu nowość Mędrców dobyta trudem ; 

Panuiacego zna wfzyftkich око, 

Bo fwe rozciąga w2 gie dy zdaze z 


Dobroci pańtkiey ей uc zeta: kiera. 
Mnoży Król czuty na ludzkie zdrady 
DDT nie, a tam fzczepi ofady; 

зе mieni ulice, 
ko 
kc 


rytem rzyce ; 


а nie mi = y morze, 


OK ręty , 

{еу w morze pomiknięty. 
© ftoią ładowne 
„ewfząd warowihe , 

a zamyfł mężny ! 

, a Król potężny"! 


2 


Miło 


poddańftwu Głowa, 
noiach na „oo a h 
Gdzie fprawiedliwość , trwałość pokoiu, 

Y Zyl fpieczny ; tam nie żal znoiu! 
Miła W PENNEN y RAY W omidê 


OS 
Niech tyko 
Dobry Pan lu 
Dzielne. natychiaiaft v 


tcze, w 


ci go fzczerze lud Oycem zo 
Jak Оуса nad fwe życie y zdrowie 
Przenofi, całe kniemu рогеіє, 

14 wfwym Panu 0 
lfzey fobie Zada 
Ç Jn wzaiem ÍíseOj 
A iak trofkli fwóż na oc 
Czuyno 1 х 


Z czuynością łączy fpoczynek miły, 
fig гети? nim w ciemne mogiły 

Е у, 2 Pract; 
ieki tracą. 
nie fy fzy mruku. 
ftuku, 


y. kochany, 
obcey w Kraiu 


Choć niep godzi, 
W Kray Је go 1 1 nie w chodzi. 
W/tąż go opafze Rycerz Oyczyfty, 


Hy, fzaniec z twardych krufców troifty : 
А Tyran śmiały z trwogą odleci, 
Jak piórko pod czas wichrów zamieci 
Zad fyne w üftach Narodu wiecznie! 
Moc, korzyść Kraju, wrzafta befpiecznie 
Chwała uwieńcza fzczyt Jego Tronu, 
Potęga w Kolo przyfparza plonu. 


OEE TCA 
DOBROCZYNNOSŚC. 


B, czołem Wieczney 1106 Tftócie! 


Соё z hoyney dłoni dobr fypie krocie, 
TZ Mafz 


2 


(go ) 


DOBROCZYNI! NOSC 


r yozum przy dawzmyadze , 
ech mafz władzę, 


Mafz 
Wygania myśli w uści 
Tać uczyniła ludzi w 
Tać ròżni z blędnym ро borach” dzikiem, 
Swiat ief twym domem,w ktorym wzai iemizie 
Mafz mi dać pomoc, y b ażemnie. 
gł bowiem żyć 
zat rozumnych twego 


Czynibyś różne 

zit, gdyb 
zy сіе twe 7 
Byt toby, ciągłym miefzezęść łańcuchem. 

Znay! że powinność tobie właściwa 

Jeft, byś fig mocno dżierżał ogniwa 
Coć z drogim łączy ; wdzakże w.zamiańńę 
Chcefz ; by od innych było dzierżane. 

Zapach бубу róża na świat wyziewa, 
Choć go nie bierze, lecz z fiebie miewa; 
Dobroczynnego Męża obrazu, 

efzli ? w tym kwiecie, wziąłeś дө raq 


1 yi pofpołu, 
nym bez lu dzi duchem, 


ч. 


zodrego nigdy w oczy nie kole 
lon buyuy w fłodole ; 


fk cudzy , 


Gdy 


—— ATA 
DOBROC 


NNOSC. 


RTE loje ftrumieni 
'dowi g2 e5cie trumieniem 
ie, ial 1ym ciefzy fig mieniem. 


DWOMA , 
rpiącym уба fiowom. 


ofoby s 


Stan f 
Chce iz 
Przydatney рип 
(rzywda , co ludzką nie 
ego iak «солат ciąży 
t azy? oddycha wo 
włafny ufzczerbe КОКО} 


W 


Niż obcy, rad fie dla inny ch trudzi 
Bo pomni: że ieft zrodzon dla ludzi. 

Wżyfzedł u niego zpowłzechney mody , 
Dla włafney tylko zapas wygody; 
Każdy go fatwo ku fobie nagnie, 

Bo widzić fytym każdego pragnie. 

Lecz nie przefłaie na czczym pragnieniu, 
Ufchnie, tak fądzi, płonka w korzeniu, 
Niźli defzcz ciepły fpufzcza Niebiofy ; 
Zlotey ofehiemu fam doda rofy. 


ad wfpoleczcńft 
Sprawiedliwość maíz przyznaé 


À trwaly w pm pokey mie 


Prawemu-w óbr waniu. 
7 Ro RA ^ 


weź za Mier 
ie tey prowa 
czey sd ) 
Vyf%woruy dr bata z dufzy 
Łafy na cu kich obrufz: 7; 5 
Rzęcz zwaną cudzą. ‚ ma być nie tkniętą, 
| Obca dzierżawę , fzanuy iak Świętą: 
i Szanuy tym. bardziey bl iźniego 
Strafzne: w krwi tego, rąk tw; 


famo nań 


rgniefz ramie; 
zn zmie. 
ia, 


Ześ wart zboieckie odebr 
Podobnie zakaz ludzkości n 
Tyran co bliźnich ftawę таъа; 
| Теп to prawd "У morderca żywych 
Śrożfzy , gdy świadków wiedzie falfzywych. 
Od- 


Odmówion chytrae bliZniemu fuga, 
Jest to raim; lemiefz od pługa: 
Można tym ludzi pozbawić chleba; 
Okrutnym w tedy zdraycą być trzeba. 

сгб2, lak cios zadają Krwawy ; 
Wzrok czyi na cydze łoże nie prawy! 

Nie zgoią tych ran lekasfkie kremy, 
Zadne tey mydią nie zmyią pla: 

Duch fprawiedliwy praw ftuch 


Prąawom by wiernym- 
Tak czyni, iak chcę by m 
Со nam, toż ińnym 
Sk! ni 


masiey ciągnie kary 
dne- łamanie wia 
Głośno do wiecznych rzybytków woła ! 
Boleść ta, ktòrey fpłakać nie zdoła 

Zdarte льо ио; Niebo przenika, 
Zawiedzión ki vawy trud: pracownika! 
Lecz y ty! ço cię zarobek tuczy, 

Y w którym iefzcze łata chęć mruczy, 
Biorąc w tróynafób: co dofyć pelny. 

W zlote: przez lichwy poraftafz wełny ! 
Przy= 


Przyftaw do twego fumnienia acho , 
Szemize ci pono wewnątrz%5% głucho: 
Zes odarł wielu, że w okolicy 
W małey cię айз z łotrem różnicy! 

Wolne z dobrego зубі towaru : 

Póki fiufzności ftrzegą wymiaru ; 
Zyfkać na kupcu mało wiadomym ., 

jeft hafać czyniąc drugiego с 


romtym; 


Coz gdy zdradziecka frymarku fztuka, 
Mialkie ubożizych, zdanie ofzuka ? 


Ròwnym więc handle miarkuy podziałeta 
Po yścią; ale nie czwałem. 
Miliza ci będzie twa fzczera cnota 
w RD dorobku. Nie żb 
Niego przed ludźmi kryi w 1 
Gdy owe diużki, rok pofok, d 
Ze na poczciwyość «019 kto 
Do przyítoynego celu zamie 
Złym fię y podiym агре bogacifz, 

Gdy fkarb naydrożfzy, Poczciwość , tracifz, 
Nie pytay: kto ci tak śmiele gada. 

Wzrócić co wziąłem, mòw ; dobra rada, 
Wypróżń twe ferce, gdzie kiopot'fzp pyta, 
Ral fię pamięci, gdyć dotąd fzczyra; 


, 


Ode 


— 


MIŁOS! $C BLIZNIEGO. 


алеу pred za ochłoda; 
zie fwoboda: 


Oddafzli p? 
Y myśli 1 
Słodkiż to owoc; a razem. zdrowy s 
Sromote z oczu, ból fpędza z. głowy, 


AG 


MIŁOŚC BLIZNIEGO: 


А > wzziemfkiey podróży. człeku? 
Ktoremu w darów Niebiefkich Ścieku, 
Przyfzła., ku ludziom , przychy lność miłą ,- 
Ta cię, ta, światu lubym zrobiła. 

Milfzey nie fpragnie znędznion iagody;, 
Nad twe oblicze, pełne pogody, 

Do twego ferca gościńcem, bitym 
Lud dąży ‚ boś іс zrzodiem SDA 

Każdy. zeń pragnie czerpnąć fiodyczy , 
Każdy ie fobie bliżfze mieć życzy : 
Mafz potrzeb ludzkich poznanie wiefzcze, 


Daibyśsim со malz; y przydał iefzcze ? 
Nie 


QWI Ci ytrze , 


w y trze. 


nie chce , 
y m: złechcć ; 

Ry ziość 1 nieyfzą komu wyrządził ç 
Gani, lecz ni ni, gdy kto pobłądził. 
`Wfzyfikim fig w radach rówaie udzielą , 
Kocha famego nieprzyiaciela , 

Gotów чей bronić-y tego йазу, 

Nie pragnąc po nim, tylko poprawy. 
Umrzećby raczey niż krzywdzić wolał; 
Któż kiedy cierpi, by znim nie bolał? 
| Gdy fig kto iego pracą zbogacił, 

Ciefzy go, iakby fzczodrze mu płacił. 


1 


Nie 


— F 


Fo Z 
3 MIŁOŚC BLIZNIEGO. 


Nie dość: że ferc& Буе wfzyftkim święci, 
Bliźnich pi7 tego tłumi niechęci, 


Koiarzy związki, przymierza, fładła , 
A Rokofz przed nim горі wybladła. 
Zgładzi fafiedzkie o grunta kłutnie , 
Pieni&wa fici, watek utnie ; 
Rzekłb Ze ręką мї zatkał wrota 
Łagodząc zemiłę, co йс nań miota. 
a Tak ią uprzedzi, у tak ofzuka, 
Ze nim wybuchnk:, uyrzyfz nieuka, 
Z mowcy tęgiego; nie zliczy kilka 
Stał fig pokornym barankiem z wilka. 
Lecz kogoż taka dobroć zachmurzy ? 
Kto fig nań. kiedy ftufznie oburzy ! 


Chyba kto nie zna: z jakim ma fprawe, 
Lub bierze cnoty, за cnót poftawę? 
zek, te fa kolory 


Ten іей obr 

Człeka, co bliźnich miłością gory 5 

Z wierzchu у wewnątrz fzczery odedna „ 

Wfzyftkim on miły, у wfzyftkich iedna. 
£ Wiele by famym może fpoyrzeniem:, 
Мосеп ferc dadzkich ku fobie lgnieniem ; 
Ztad życia iego liczne pochwały, 


Z drogim imieniem dążą w Swiat cały. 
7: K WDZEE- 


WDZIĘCZNOŚC. 


WDZIĘCZNQŚC. 


So tuczny;, co: go dfzewka rdzeń wązki, 
Piiąc z korzenia , dzieli wg i s 
W też zrzódło., które cały pień czuci, 
То ieft „„wsożywny korzeń powróci. 
Tak ieśli która zwód:morfkich rzeka 
Nurt „ma nie ару > do+morża ścieka: 
Sa to dwie iafne dobrey natury, 
Czyli ferc: wdzięcznych , miniatury, 
Człek wyświadczoney: wdzięczen dobroci, 
Rad із wfpomina, y rad йе poci: 
By dary, nie mniey iak ciężkie długi, 
Przez naywiernieyfze fpfacał odfługi. 
Tym celem pragnie mieć йе bogato : 
W/fzelką fwa korzyść chce łożyć nato, 
Od nayzmudnieyfzych trudów nie ftroni, 
By”dobroczynney: odwdzięczył dłoni. 
Jeśli fłabemi nie dotarit 
By fię w tym iego chęci ziścity ? 
Swiatu przynaymniey moc dawcą głofi, 
Dar zdobroczyńcą, w fwym. fercu дої, 
Mąż 


( 99 ) 


WDZIĘCZNOSŚC. 


—..  -.K TT 


Mąż hoyną reka, wefołym okiem 
Darzący , dZdżyftym bywa obłokiem, 
Co ledwie mokre rozftworzy łono, 
Liczny kieł pufzcza wfzelkie nafiono. 

A te co lęgły powftaią trawki, | 
Barwiane wkoto lśnią fię.murawki, i 
Owoce, kwiaty , całe ogrody , 

Tchną naymilfzemi dla.gościa chłody. 

Jx -Ale zawzięte "niewdzięcznik łafki, 

Grunt to, "gdzie fzczere panuią piafki, 
Ni rola zniego, ni йер, ni łąka, 
Ciepły defzcz w fiebie daremnie wfiąka. 
Nie tay, ni fztukuy iak fukno krawcy. 

Wyznay coś winien twemu Łafkawcy ! 

ak dar, tak nie mniey na бс otworzy 
Wzrok ludzki Wdzięczzość lubo йс korzy. 
Lśni fię fzczodrota , lecz bardziey tyka 
Wdzięczność, gdy fwaich uft nie zamyka. 
Bóg ią poważa, ludzkiemu oku, 
Jeft zrzodlanego kryfztałem toku. 
Acz, gdy łakomców y pyfznych dary , 

J Zbyt mie miłemi trącą przywary; 

Chroń fg ich iakbyś nie był potrzebny; 
Pierwfzych dar -pufty, drugich haniebny: 
Коз Ten 


| 


Теп co z łafego пугу Korzyfa, 
Nie fpłaci frafzki , by żył кте уйа; 

| Za dar zbyt pańfką ręką rzucony, 

Wieczne bić mufifz czołem poklony! 


= (алк аба яти («нажат та ата 
| SZCZEROSC. ` 


N. tak bezkalna fzkli Пе Wíkróš woda: 
Jak fzczerych Жетсе. Gdzież milfza moda 
|, Niż tam gdzie prawdy telne kryślą ? 
| Myślą iak mówią, mówią iak myślą? 
| O! co mafz umyfł tak iaśnie fzczyry, 
.Kochay twą Prawdę! pilnuy kwatyry, 

W którey twe ona utkwiła йору; 

A falfze , iak mafz, miey za ukropy! 
Póydziefz w rozliczne z ші do uf chwały, 

Na бубу grobowiec dam napis tnwały : a 
Tu leży ieden, ieden! co zawdy, 

Szącował, mówił, ciął lydziom prawdy. 
Moe 4 


тепп 
tydliwego faifzy wym 
Y czyi-głos, nie ićft myśl 
Kto gfunt fwey mowy w prawdzie zakłada, 
Ten nie ięzykiem , lecz fercem gadź, 
Słów nie kieruie kretemi zmudy, 
Nie zna fiedzącey w ciele obłudy , | 
Poftrzeże kłamitwo , cały йе wzdrygnie; ( 
Ф Ni pierwey tymże fparzon oftygnie , 
AŻ uyrzy prawdy fłoneczne lice, 
Y wyczerpnione iey taiemnice. 
Mężnie, cowyrzekł, zawfze utrzytną; 
Nie przyda mocy, fłowkom oczyma; 
Hańbą być fądzi fztuczne udanie, 
Gdy go na dobrą monetę ftanie. 
Jak idzie nawierzch zwody oliwa, 
Tak z myśli iego fzczerość wypływa, 


Z którey, nie zbędzie kropelki ma dnie ; 


Każdy jey razem treść całą zgadnie. 
Przezorność, ma w nim urząd rolniczki, 
Czuliość uft iego otwiera drzwiczki, 
5 Rozfidek iafny ów mu dofłarcza, 
Mierność ów tychże zbytek obarcza. 
g- Gdy radzi, uydzie za przyiaciela, 
Cziekiem ieft wolnym, gdy fię ośmiela 
Коз Wracz 


Wrącz mówić praw dg, nikogo z ludzi 
Próżnych obietnic wędką nie Madzi. 
Godziwe tylko łafki przyrzeka , 
By towo zmienił, Świat nie doczeka, 
“рак, оо nie cofną burze fortuny, 
Ni fame nawet z nieba pioruny. 
Ltcz oiak różny fłan obłudnika! 
Rad, żefłów iego człek nie przenika; 
Mifternym czoło zdobi układem, 
W też chwilę, kiedy czarnym tchnie јаде. 
Wgłąb mu wnętrzności fercê ofiąda , 
Konfzt życia iego uftawna zdrada, 
Zachodzi z toba w fzczerą igrafzk 
Szczerości tylko piaftniąc mafzkę ! 
Ledwie йё do nóg twoich nie ściele, 
Gdy w fercu fame dufi cherchele ; 
W fmutku' od śmiechów ledwie nie puka; 
W radości Ślocha, y uda mruka. 
Widzi żeś zdradną poczuł obludę , 


Gada, by. fkakał z grudy па grude, Ж 
Plącze fie w ffowach, urywa, Іука, 
To co na końcu było ięzyka. à 


Łatwo przez takiey mowy przekwinty , 
Doydziefz frogiego naboiu finty ! 
Wre wfercu iaka$ mściwa podnieta ! 4 
Na kfztalt' ślepego coś ryie kreta. 

Ale 


Ale iak tenże kopacz podziemny , 
W oku, fw pracy , dwoiako ciemny , 
Widocznym kopcem fztuki nie uda; 
Так widna; choć fig kryie, obluda. 

Przymus у 110201; duch chytry ka 


y CZĄ y 


By dwa ogary zawfze nań :warczą 5 
Język z patoki, ferce ze fmoty, I 


Sa iak upługa dwa fprzeczne woły. 

Nie baczny francie, kofztuieć tyle: 

Taić czym iefteś! azaż fig myle? 
Tufząc: iż by cię mniey kofztowało, 
Być, czym ci dotąd być fię nie chciałó ? 
Wikórałbyś więcey, a teraz co dzień 


r H 


Boifz í by kto nie rzekł , żeś zbrodzień:? | 
Y przyidzie pora: gdyć fpadnie mafzka , j 
A ludzie w fici poznaią ptafzka. !! 


Nóż wołać poczną z wytknięńiem palca š j 
Oto zdradnego macie zuchwalca! 
Tak iednych gniewy, a drugich śmichy 
Sprawią: że mufifz kryć fie w kąt lichy. 
Zyi, wiekuy z nami Szczerości święta | 
Zdyimiefz ach kiedyś te z łudzi pęta, 
W które oknci nie fkładnie tropią, | 
A całe życie iak więźnie, Кор! 


(349. 
ВАБ E МОЕ А А: 1 


RELIGIA | 


P: ftworzenia widzifz rozliczne, 
Słońca, Planety; Gwiazd woyfką śliczne, 
Szafiry Nieba, rubiny Zorza, 

Tam ziemikie lądy, tu wzdęte morzą! A 

Góry, padoły, równe układy 
Zwierzeta piefze, lotne, y gady, 

Knieie, puftynie; ieziora, ftoki; 
Ruchawe piafki; ftałe opoki. 

Mnogie na ziemi. w wodach drobiazgi : 
Wierzchnez frzodziemne licz daley miazgi 3 
licz, у rofkładay na тіШолу, 

Jeden ich Stwórca, Bóg niefkończony ! 

Z gubifz Не w Wieków ubiegłych wątku, 

Nim bycia Jego doyd: 


Zginicfz w Przyfzłości buyney topieli, 
Nim twa myśl tegoż końca dofłrzeli! 
Bóg głośny mocą ; f 


tę robi nocą, 
Zmienił nikczemność, w ogrómne twory, 
W nic może tychże rozfypać zbiory, 


Dzi- 


REL 


Dziwifz fig Słońcu? rofiropne dziwy 5 
Wielu fit Bofgich wyraz w nim żywy 
widać: Tływność ; wfpaniałość , blafki, 
Szafaunek ziemi tuczącey łafki! 

Niech idzie wgórę, na tendziw, reka! 
Ale niech noga przed nim nie klęka; 
Cudem ieft Słońce, cud każdy dzielo, 

Z dzieł żadue, bycia z ficbie nie wzieło. 

*Wanoś zatym: Ze iet Dobroć iedyna, 

Z którey йс każda iftność poczyna; 
A tey fzczegulne Czci wiecznej względy , 
Y równą miłość wiaieneś wizędy. 

Nie.zwiy więc Bogiem inney dobróg 
Jeden Bòg żywy -cp ogniem złoci 
Nieba, comnogie wodzi gwiazd тое, 
Co Ziemi z Morzem fwe dał oftoie! 

Poddany Temu wfzęch rzeczy Panu, 
Naygroźliwizego grzbiet Oceanu ! 

Bo go w warowne Ten u 1iął kluby, 
Rzekł wiatrom : cicho! aż pokóy luby! 

Cierpi przeftępitwa , bo chce poprawy, 
Pognębi upór > iak Sędzia prawy; 
Zagrzmi|! złość harda padła obliczem ; 
uderzy! wfzyftko ftało fig ліст ет; 

Widzifz Мос? uznay Mądrość niezmierną , 
Zkądże Naturę zwiemy mifterną 2 


Zga” 


у" 


—— F F 


Zgodnali, у зе буе por adna ступу? 
On iey tak fztucznie rufzyj fprężyny. 
On ią tak dla nas uczynił różnf, 
Y zrobił Matką w płody, nie próżną : 
Wfzędy zadumia ten G g ludny, 
“ду ludzkiemu poięciu trudny . 

Patrz w Niebo! całe brzmi Jego chwałą , 
Patrz w ziemię! uznafz Dobroć wipaniałą z 
Dary opatrzne włzędy fie świcą , 

Potężna Ziemia, twą ieft fkarbn ą! 

Wzgórki, Doliny, Pola, y Rzeki. 
Wołaią: Bóg nafz ynie na wieki! 
Toż wołay fercem ; ale myśl przytym 
Ze Sędzła Tenże, ieft Świadkiem fkrytym. 

Zabawny cichą z fercem rozmową, 
Przychylną Jego Miłość, iak nową 
Poznafz ku tobie! Dał ci łagodne 
Prawa , bo z twoią naturą zgodne; 

Na nich fzcześliwość dni twoich krąży, 

Srog} ten fobie otchłań wydrąży : 

Kto fię bezprawia nie kaie winy, 

Toną w przepaści uporne gminy ; 

Tu mi zuchwały<ftaw fig Olbrzymie? Y 
7.©$ cały, mniemafz : Bóg Wielki drzymie? 

s Ze Пе ramienia Jego moc fkraca, 
Gdy cię (су chwili -w proch nie.obraca? 
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W świecie przeftronnym fiedzifz swygo 
i Nie patrzym tu y jg na t 
x Lub 2 ciafnemi pog igda fzpaty , 
Zadrzyi! fwe tylko wftrzymuie kary, 
Piorun w Pr г trzyma nie tępy, 
przenika ferca twego uftępy 
i Choćby nayfkrytize; nic nie iet mrokiem, 
Przed byfłtrym Teyże Potęgi okiem! 

Równi fą: y ten co złotem błylka , 

“4А Y błornifiego leżeń lo 
Bogicz, y Nę y, y głupi, 
Równie ich zżycia śmierć czuyna złupi! 

4 Na iedneż póydą bez braku fzale, 

Ziego, dobrego; Tam dofkonale., 

Da йе fpraw ludzkich rozeznać waga. 
Która wgłąb idzie, która przemaga! 
Zadney tam cechy zew nętrzney znaku 
Nie patrzą, oprócz ważności braku; 
Z wagi {етс dóydą poczciwych gruntu, 
Wygra: kto fwego dopifze funtu. 
Zgrzytnie po ten czas zbrodzień 2 złośliwy 
Próżno y późno! a Sprawiedliwy , 
# Zdrowych przepifów fławny ochroną, 
Wieczną ozdobion fiędzie Koroną. 
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